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PAKT CZTERECH 
i GDANSK

Koncepcja „Paktu czterech11 zja
wiła się znowu na widowni. Formy 
projektu poprzedniego uległy podob
no dużym zmianom; jakim? Dowiemy 
się o nich wtedy, kiedy sam tekst 
zostanie podany do wiadomości pu
blicznej. Będzie zapewne szereg zła
godzeń w punktach, które uderzały 
aż nazbyt jaskrawo w zasadę rów
nych praw  wszystkich państw  — i 
większych, i mniejszych, w powagę 
Ligi Narodów, w interesy najbardziej 
życiowe narodów i krajów, nie nale
żących do przedwojennej kategorji 
„wielkich mocarstw".

Ale myśl istotna „Paktu" nie znik
nie, rzecz prosta, z nowego tekstu; 
kompromis, wywalczony przez F ran
cję, przez opór opinji europejskiej 
(Polska oraz ,,Mała Ententa"), a w 
szczególności brytyjskiej, kompromis 
ten, jeżeli naprawdę dochodzi do 
skutku, pomniejszy niebezpieczeń
stwa bezpośrednie, nie usunie ich 
wszakże. Owa zaś myśl istotna — to 
blok wielkich mocarstw, jako urzę
dowych „super - arbitrów" świata, 
faktycznie wbrew Paktowi Ligi Naro
dów, z faszyzmem w roli współczyn
nika decyzyj, obdarzonego połową 
wpływów na kontynencie europej 
skim.

Bo teorja o całkowitej izolacji Hi
tlera, rozpowszechniana w Polsce 
przez prasę mieszczańsko - żydow
ską, przez „I. K. C." i t. d., była te- 
orją błędną; Mussolini nie opuścił Hi
tlera ani na chwilę; odsunął się nieco 
dla pozoru i objął przy sposobności 
funkcje znowui „super - arbitra" w 
sporze wewnętrznym prądu faszy
stowskiego w Austrji, — w sporze 
pomiędzy hitleryzmem a „Heim- 
wehrą" i obozem kanclerza Dollfus- 
sa. Tymczasem pracował dalej na 
rzecz „Paktu czterech11. Goering po
czynił imieniem „trzeciej Rzeszy" u- 
stępstwa; „Duce" porobił nieznane je 
szcze modyfikacje w sformułowaniu. 
Będziemy mieli niebawem odrodzo
ny „koncert europejski1 (może „kon
cert światowy", jeżeli Stany Zjedno
czone do niego przystąpią?) z Hitle
rem, siedzącym w pierwszej loży, z 
Hitlerem —  zwycięzcą.

Faszystowska prasa włoska nie u- 
krywa zresztą bynajmniej, że ..umiar
kowana" mowa Hitlera na posiedze
niu Reichstagu stanowiła poprostu o- 
mówioną zawczasu w Berlinie i w 
Rzymie przesłankę dla powrotu do 
koncepcji „Paktu Czterech".

*
Na północy Hitler zdobywa dla sie

bie Wolne Miasto Gdańsk. P. Rosting, 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów, roz
pytuje p. Ziehma, prezydenta Sena
tu (Rządu) gdańskiego, czy aby wybo
ry odbędą się w sposób prawidłowy; 
P. Ziehm zapewnia, że owszem, dla
czego nie... P. Rosting nie widzi fak
tu, że p. Ziehm jest już „cieniem 
^ładzy", bez woli i bez egzekutywy 
^olski minister spraw zagranicznych 
Przygląda się, z pogodnym uśmiechem 
biegowi wypadków. Jeżeli można 
czemkolwiek tłómaczyć postawę ga
binetu p. Jędrzejewicza, to chyba 
tcorją p. pos. M ackiewicza z BBWR., 
że oto Hitler jest odosobniony w F.u- 
r°pie. jego „akcje stoją nisko", moż- 
ba „je teraz kupić", pójść mu na rę
kę i uzyskać... Co? „Przyjaźń" hitle- 
ryzmu dla Polski? „Front antysowiec- 
ki ‘? Uznanie granic polskich na za
ro d z ie ?  W szystkie takie przypusz- 
c*enia wyglądałyby bardzo naiwnie, 
k zresztą cała przesłanka o „izolacji11 
b'tlerowskiej wzięła w łeb z chwilą, 
jfdy Mussolini „odradza szczęśliwie" 
koncepcję „Paktu czterech11.
„  Czym będzie trium f Hitlera w 
'•daósku? Stw ierdzeniem , że Hitler

Sprawa „Paktu Czterech
w prasie europejsKiej

cc

Zestawienie depesz
OPINJA FRANCUSKICH SOCJALI

STÓW.
Socjalistyczny „Populaire" oświadcza, 

że premjer francuski Deladier mia.1 się 
wypowiedzieć z całą energją przeciwko 
„Paktowi 4-ch mocarstw".

Aby nie brać na siebie odpowiedzial
ności za zerwanie rokowań, Pząd 
francuski udzielił ambasadorowi w 
Rzymie De Jouvenelowi i delegacji w 
Genewie nowych instrukcyj.

Dziennik twierdzi ponownie, że Rząd 
francuski gotów jest przyjąć angielski 
plan rozbrojeniowy pod pewnemi wa
runkami.

GŁOSY PRASY PARYSKIEJ 
Pertinax w „Echo de Paris1’ przed

stawia punkt widzenia sprzymierzeń
ców Francji i wskazuje na niebezpie
czeństwo, zagrażające na skutek zawar
cia „Paktu" zarówno tym państwom, jak 
i samej Francji, Artykuł I tego paktu 
stwierdza w sposób niedwuznaczny, że 
współpraca wielkich mocarstw może 
być skierowana przeciwko trzecim 
państwom. Oznacza to ni mniej, ni wię
cej, że mniejsze państwa będą mogły 
być przyciśnięte do muru.

Zbliżony do rządu „Petit Parisien" 
podkreśla, że w sprawie „Paktu" nie 
doszło jeszcze do porozumienia. Rząd 
francuski uzależnił przyjęcie paktu od 
spełnienia szeregu warunków. 0  re 
wizji traktatów  pokojowych nie może 
być mowy.

WŁOCHY ZGADZAJĄ SIĘ 
„Petit Parisien11 donosi, iż Paul-Bon- 

cour przyjął w Genewie delegata wło

skiego Alois^ego, który przybył powia
domić francuskiego ministra o zgodzie 
Rzymu i Berlina na wnioski memoran
dum francuskiego oraz na zmiany tekstu 
„Paktu czterech , których domagała 
się Francja.

PRASA ANGIELSKA 
bardzo mało przejawia zainteresowa
nia nowym projektem „Paktu 4-ch mo
carstw". „Times" wogóle o nim nie 
wspomina, tak, jakby ta kwestja w 
polityce międzynarodowej nie istniała. 
Nieco więcej uwagi poświęca paktowi 
jedynie „Daily Telegraph", który stwier 
dza, że obecny tekst jest piątym z rzę
du i wspomina o zgłoszonej tym ra 
zem objekcji Rządu brytyjskiego wobec 
propozycji francuskiej uwzględnienia w 
projekcie art. 16 paktu Ligi, dotyczą
cego sankcji.

Pertinax w depeszy do „Daily Tele
graph11 stwierdza, że rokowania w 
sprawie „Paktu" nie posuwają się na
przód tak gładko, jak się to z początku 
wydawało, przedewszystkiem ze wzglę
du na negatywne stanowisko Polski.

Socjalistyczny „Daily Herald" również 
podkreśla negatywne stanowisko Polski, 
nadmieniając, że „Mała Ententa" zajmu
je analogiczne stanowisko.

„Reuter" dowiaduje się, że rokowania 
uległy zwłoce z powodu niemożności 
mocarstw pogodzenia się co do na
stępujących dwuch spraw:

1) co do okresu trwania paktu, czyli 
art. 4 projektu, gdyż Niemcy domagają 
się 5 lat, a pozostałe mocarstwa—10 iat.

2) co do sposobu, w jaki „delikatna"

sprawa rewizji traktatów pokojowych 
miałaby być wprowadzona do art. 2 
,.Paktu".

Morgan zeznaje dalej...
W dalszym ciągu swych zeznań Mor

gan stwierdził, że w r. 1931/2 nie zapła
cił istotnie żadnego podatku dochodo
wego i oświadczył, że na jednej tylko 
tranzakqji strac.ł 21 miljonów c'o!arów. 
Pozatem Morgan zaznaczył, że k'lka z 
udzielonych przez niego pożyczek nara
ziło go również na straty, gdyż przy nie 
dostatecznych gwarancjach nie zostały 
spłacone.

Wojska chińskie opuściły Pekin
Z Pek nu donoszą, że wojska ch ń- 

sikie w sile około 100 tysięcy ludzi opu
ściły w sobotę rano Pekin, kietujiąc się 
na południe. W mieśeie pozostała poli
cja chińska, która czuwa natf utrzyma- 
n.em ładu i spokoju. Część załogi japoń
skiej, sprowadzona z Tien-Tsinu .11 a 
ochrony koncesji japońskie; w Pekinie, 
zajęła jeszcze w piątek wschodnią dziel- 
ń cę  miasta, zamieszkałą przeważn e 
przez Japończyków.

ANARCHJA W MANDŻURJI,
Z Moskwy donoszą, że silny oddział par

tyzantów chińskich, zaopatrzony >v karabiny 
maszynowe, zajął w piątek stację Cziczenct, 
położoną ne wschodnim odcinku kolei wscho 
dnio-chińskiej. Napastnicy przerwali połą
czenia telegraficzne pomiędzy stacją Pogra- 
nicznaja i Charbinem, oraz zniszczyli tor 
w kilku miejscach. Po podpaleniu budynków 
stacyjnych, partyzanci cofnęli się, uprowa
dzając z sobą kilkunastu urzędników kolsi.

G r o ź b a  n i e  u z n a n i a  
wyników wyborów gdańskich

Prasa hitlerowska
atakuje Paul-Boncoura

Z racji przemówienia min, Paul-Bon- 
coura na Konfercncj. Rozbrojeń'owej 
(na Komisji Głównej) dzienniki niem ec- 
k e ostro atakują Francję, przewidując 
dalszą zwłokę w obradach, brak wyni
ków i zaostrzenie się sytuacji. Odpowie
dzialność za to starają się one zrzucić 
na Francję, pomawiając ją o „sabotowa
nie" Konferencji i złą wolę.

„Deutsche Allgemeine Zeitung11 p.sze, 
że w obecnych warunkach marzeniem 
sennem jest zamiar Hendersona ukoń
czenia prac nad przygotowaniem Kon
wencji rozbrojeniowej przed światową 
Konferencją gospodarczą w Londyme.

„Der Tag11 w korespondencji ?. t, 
„Paul Boncour prowokuje nadal" uwa
ża, że dyskusja obecna w Komisji Głó
wnej jest bezwartościowa, zapowiada
jąc czynny udział Niem.ec w debacie 
rzeczowej dopiero wówczas, gdy bę
dzie to miało praktyczne znaczenie.

Szereg dzienników widzi nadto możli
wość izolacji Francji i mówi o popra
wieniu się taktycznego położenia Nie
miec po ostatniem oświadczeniu Hitlera.

* «
*

Paul Boncour w swojem przemówie- 
n.u podtrzymywał w sposób kategory
czny — francuski plan rozbrojeń'owy.

Powstanie na południu Chili
Jak donoszą z Buenos Aires powsta

nie w południowych prowincjach Chile 
rozszerza się. Ruchem powstańczym 
kieruje dyrektorjat, złożony z 5 of’ce- 
rów armji chilijskiej. Powstańcy wvdal: 
odezwę, w której zapowiadają oderwa
nie południowych prowincyj chilijsk'ch i

przyłączenie ich do Argentyny. W odez
wie tej powstańcy podkreślają, że ta 
kie rozwiązanie jest jedynem wyjściem 
z rozpaczliwej sytuacji gospodarczej, w 
jakiej znalazła się republika chilijska, a 
głównie południowe jej prowincje.

W numerze wczorajszym streściliśmy 
tekst listów, wymienionych między Wy
sokim Komisarzem Gdańska ROSTIN- 
GIEM 1 prezydentem Senatu ZIEHMEM. 
List ROSTINGA należy uzupełnić do
niosłem zdaniem, że o ile wybory nie

zostaną przeprowadzone uczciwie wedle 
obowiązujących przepisów konstytucK, 
to ZACHODZI OBAWA,
WYBORÓW MOŻE BYĆ 
NIONY".

ŻE WYNIK 
UNIEWAŹ-

Płace i pobory w Sowietach
Górą „spece"I

Ukazał się dekret Rady Komisarzy 
Ludowych o nowej taryfie płac robotni
czych i poborów inżynierów, zatrudnio
nych w przemyśle węglowym w Zagłę
biu Donieckim. Podczas gdy płace ro
botnicze podwyższono przeciętnie o 
5,7%, pensje inżynierów podwyższono 
prawie o 50%,

Płace robotnicze według nowych sta
wek wynoszą od 60 do 200 rb. miesię
cznie. Natomiast pensje personelu tech
nicznego i inżynierów od 350 do 1500

Sprawa Tasiemki
Sprawa Tasiemki i jego bandy odbyć 

się ma w warszawskim Sądzie Apela
cyjnym w piątek, o godz. 11 rano.

rb. miesięcznie. Podwyższenie poborów 
inżynierów o 50% ma na celu ściągnię
cie do Zagłębia Donieckiego najbardziej 
doświadczonych fachowców. Jak  wia
domo produkcja węgla w Zagłębiu Do
nieckiem w ciągu ostatnich kilku mie
sięcy uległa zmniejszeniu.

Rewelacja
Wczorajszy „Express Poranny" zape

wnia, że t. zw. Federacja Pracy stoi 
„wręcz na stanowisku anarchistycz
nym".

Ależ, ludzie! nie połapaliście się! prze 
cie to „sanacyjna" grupka. Sam p. 
Ruszczęwski (ten sam! ten sam!) kie
dyś jej przewodził...

jest „wodzem" całego narodu nie
mieckiego i poza granicami Rzeszy; 
wstępem do szturmu na Austrię; zu
pełną faktyczną (formalnie narazie 
wszystko pozostanie po dawnemu) 
zmianą sytuacji polskiej na wybrzeżu 
morskiem; kolosalnym wzrostem 
,,prestige‘u" hitleryzmu. A przecie 
ten triumf Hitlera, osiągnięty ewen
tualnie w niedzielę nadchodzącą, był
by triumfem sztucznym, zapewnio
nym przez tero r i gwałt oddziałów 
„szturmowych", sprowadzonych z po
za W olnego Miasta, gospodarujących
w niem „po swojemu".

•  •

Polityka rezygnacyjna p. min, 
Becka podtrzymywana jest z natury 
rzeczy przez obóz „sanacyjny", pod
trzymywana jest też pośrednio przez 
obóz narodowo - demokratyczny, ży
wiący sentyment swoisty do „rewolu- 
cyj narodowych". Pomijam pogląd p. 
M ackiewicza o niskim kursie akcyj 
Hitlera; Mussolini podniósł ten kurs 
wcale wysoko; pomijam też sarkania 
na „nieudolność urzędników M.S Z."; 
tu nie chodzi o żadną „nieudolność". 
Zagadnienie zostało ujęte dokładnie 
w uchwale Rady Naczelnej Polskiej 
Partji Socjalistycznej: Polska, wciąg
nięta w  orbitę światowego prądu fa

szystowskiego, uderza piersią o sprze
czność zasadniczą; ten prąd w  swo
jej objektywnej treści historycznej 
musi być skierowany przeciwko Pol
sce, tak  lub owak, bezpośrednio lub 
pośrednio, odrazu lub po pewnym  
czasie. Obóz „sanacyjny" i obóz na
rodowo - demokratyczny chcą, by 
Polska płynęła na tej fali, która ją 
właśnie pragnie zalać. Jest to, natu
ralnie, zadanie niewykonalne. Polity
ka gdańska p. min. Becka jest znoi 
wu skutkiem logicznym owej bezna
dziejnej sprzeczności zasadniczej. 
MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI
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Czyście iuż przygotowali „TYDZIEŃ KOBIET"?
Macie przed sobą zaledwie dwa i pół tygodnia czasu

A M

Na widowni międzynarodowe)
TAJNE ZBROJENIA NIEMIEC

Przewodniczący Komisji Wojskowej 
w francuskiej Izbie Deputowanych 
pułk. Fabry ogłosił artykuł o tajnych 
zbrojeniach Niemiec. Pisze on, że pie
chota Reichswehry posiada obecnie 
dwakroć więcej karabinów maszyno
wych, niż przepisuje T rak ta t W ersalski, 
kaw aler ja dwakroć więcej ciężkich k a 
rabinów maszynowych, oraz ogromną 
liczbę lekkich karabinów maszynowych 
i arm at przeciwczołgowych, zabronio
nych przez T raktat. Dalej posiada 
Reichswehra nowe typy dział 77 i 105- 
milimetrowych. S tary  sprzęt podwo
jono, a oprócz tego wypracowano no
we modele 75-milimetrowe. Przy 
wszystkich gatunkach broni utworzono 
jednostki zmotoryzowane, niezbędne w 
ofensywie, a więc: kompahje m otocyklo
we, artylerję zmotoryzowaną i takież 
oddziały techniczne. W szystko to jest 
zabronione przez T rak ta t pokojowy. 
Kaw alerja połowa jest ponadto wypo
sażona w broń, której starczy na 1-mf- 
1 jonową armją. Jeśli Niemcy twierdzą, 
że co do ciężkiej artylerji i czołgów za
dowalają się modelami, to wiadomo, że 
w ciągu 6 miesięcy mogą zorganizować 
produkcję tych rodzajów broni i uzbroić 
w ielką armję, do czego ani Francja, ani 
inny kraj nie jest zdolny. 
MIĘDZYNARODÓWKI ROBOTNICZE 

W SPRAWIE ROZBROJENIA
W Paryżu obradow ała w tych dniach 

komisja mieszana M iędzynarodówki So
cjalistycznej i Zawodowej do spraw 
rozbrojenia. Po gruntownej dyskusji 
komisja uchwaliła jednomyślnie rezolu
cję, w której na wstępie stwierdza, 
że
dyktatury, mnożące się w Europie, 
stanowią wielkie niebezpieczeństwo dla 

pokoju
i szczególnie w ażką przeszkodę na 
drodze do rozbrojenia.

Mimo to klasa robotnicza winna z 
całą energją w spierać wszelkie kroki, 
zmierzając do ograniczenia zbrojeń i u- 
czynić wszystko, by konferencja roz
brojeniowa nie spełzła na niczem.

Komisja zaleca:
1) zniesienie brom  zaczepnych,
2) ustanowienie stałej m iędzynarodo

wej kontroli zbrojeń,
3) zawarcie paktów nieagresji, zobo

wiązujących do wyrzeczenia się wszel
kich napadów, wszelkich aktów  gwał
tu, wszelkiej inwazji.

Konwencja rozbrojeniowa winna da
lej zaw ierać postanowienia, zabraniają
ce pryw atnej fabrykacji broni i* amunicji. 
Fabrykacja i handel bronią i amunicja 
winne podlegać kontroli komisji mię
dzynarodowej.

Rezolucja ostrzega, by nie ufano 
słowom pokojowym Hitlera, ponieważ 
czyny jego przeczą słowom.

W końcu rezolucja stwierdza, że rów 
ność pod względem uzbrojenia winna 
polegać jedynie na stopniowem, rów- 
noczesnem i kontrolowanem rozbroje
niu i że wobec tego konwencja rozbro
jeniowa nie może zaw ierać żadnej nie
jasności, k tóraby umożliwiła dyktaturze 
hitlerowskiej swobodę zbrojenia się.

„OGONKI" W TRZECIEJ RZESZY
W  Niemczech hitlerowskich zaczyna 

już szaleć drożyzna, wywołująca panikę 
wśród ludności. Przemysłowcy cukro
wi oświadczyli, że dotychczasowe ceny 
cukru są produktem  „dem okratyczno- 
marksowskich" rządów i zbyt niskie. 
W obec tego kupcy schowali zapasy cu
kru, czekając na podwyżkę. W D re
źnie, Kamencji i gdzieindziej tw orzą 
się „ogonki" przed sklepami, w oczeki
waniu, że kupcy zlitują się i zaczną 
sprzedaw ać cukier.

Jeszcze gorzej jest z tłuszczami. 
Rząd podniósł cenę masła w hurcie na 
mk. 1.20, podczas gdy w lutym kilogr. 
masła kosztował tylko 84 fen. W detalu 
sprzedają masło po 1.50 — 1.70 za kg. 
Ponieważ olbrzymie to podrożenie w y
wołało wśród ludności wzburzenie, 
władze podjęły akcję przeciw  „lichwie". 
W Monachjum zam knięto wiele skle
pów, sprzedających po powyższej cenie, 
a ich właścicieli osadzono w obozie 
koncentracyjnym w Dachau. Dotych
czas ok. 220 takich właścicieli zaaresz
towano za „lichwę ‘ a na ich skle
pach wywieszono plakaty z napisem: 
„sklep zamknięty przez policję z powo
du lichwy, w łaścic:el osadzony w 
Dachau".

Rzecz jasna, że w tym wypadku nie 
sklepikarze uprawiają lichwę, lecz Rząd, 
k tóry  podwyższył cenę m asła w hurcie.

Najgorzej sprawa się ma z margaryną. 
Przed rządam i H itlera kilogr. najtańszej 
m argaryny kosztował 27 fen., a obecnie

zaś — 75 fen.! Jeśli wziąć pod uwagę 
że olbrzymia większość Niemców uży
w ała margaryny jako jedynego tłuszczu 
odżywczego, to łatw o pojąć, jaką klę
ską jest to ogromne podrożenie m ar
garyny. A w dodatku produkcja m ar
garyny spadła znacznie, tak  że gospody 
nie godzinami muszą wystawać w „o- 
gonku", zanim otrzymają pół kg. m ar
garyny. Nawet czasu wojny nie było tak 
długich „ogonków”.

SOCJALIŚCI JUGOSŁOWIAŃSCY 
WZNAWIAJĄ SWĄ DZIAŁALNOŚĆ

Po wprowadzeniu dyktatury  w Jugo- 
sławji partje opozycyjne, łącznie z so
cjalistyczną, zostały rozwiązane. Obec
nie znany przywódca socjalistów serb
skich Zivko Topalovic ogłasza w bia- 
łogrodzkiej gazecie „Politika”, że so
cjaliści wznawiają swą działalność. Na 
podstawie nowej ustawy, k tó ra  weszła 
w życie w r. ub., partja  socjalistyczna 
ma możność zorganizowania się nanowo. 
Zebrano już potrzebną ilość podpisów,

wymaganych przez ustawę, i w najbliż
szym czasie partja  zacznie działać.

WYBORY W KŁAJPEDZIE.
W ybory do rady miejskiej w Kłajpe

dzie wykazały znaczny wzrost głosów 
litewskich. Na listę litew ską padło 4510 
głosów (w poprzednich wyborach 2180 
Ilość mandatów w zrosła z 6 na 9. O- 
gółem oddano 19140 głosów, z czego 
9360 na niem iecką listę stronnictw a 
chrześcijańsko - społecznego (18 man
datów). Niemiecka lista mieszczańska u- 
zyskała 2745 głosów (7 mandatów) za 
miast dotychczasowych 18. Socjalni- 
demakracd ponieśli dotkliwą porażkę. 
Na listę ich padło 397 głosów. W  poprze 
dmich wyborach 2835 głosów. Z sied
miu posiadanych dotychczas przedsta
wicieli w radzie miejskiej przeprow a
dzili socjaliści tylko jednego. Również 
znacznym jest spadek głosów komuni
stycznych. Na listę komunistów padło 
1289 głosów — dwa m andaty (w po
przednich wyborach 3405 głosów — 9 
mandatów).

Warszawska Org. Młodzieży T. U R.
w dniu 28 maja b. r. o godz. 11-ej rano  w podwórzu przy ul Leszno 53, zwo

łuje młodzież robotniczą W arszawy

na „Sąd nad faszyzmem"
w 9-tą rocznicę zamordowania M atteottiego.

> n ą f \ n

Kongres Stronnictwa Ludowego

Pod rządami Hitlera
DROŻYZNA

Zarządzeniem Rządu H itlera znacznie 
podwyższone zostały cła od przywożo
nych do Niemiec tłuszczów. Miało to 
ten skutek, że wszystkie rodzaje tłusz
czów, a więc naw et produkcji krajo
wej, znacznie podrożały. A więc najtań
sza margaryna, k tó ra  przedtem  koszto
wała 27 fen. za niemiecki funt (l/f, k:lo), 
obecnie kosztuje 70 fen. Tabliczka ma
sła kokosowego kosztuje 80 fen. za
miast 34 fen. Masło podrożało w  porów 
naniu z cenami z lutego r. b. o okrągłe
&%■

ZMIANY W SAMORZĄDACH
W edług obliczeń niemieckiego związ

ku miast w 70 miastach nastąpiły zmia
ny na stanowisku nadburmistrza. Z tych 
14 zupełnie zwolniono lub też sami u- 
stąpili, pozostali zaś dostali lub wzięli 
długoterminowe urlopy. Pozatem  w yda
lono 30 burmistrzów w  mniejszych mia
stach niemieckich. Powyższe cyfry, jak 
donosi kom unikat Związku miast, nie 
są ostateczne i niewątpliwie jeszcze 
wzrosną.

PANOWIE STUDENCI... 
W szechniemiecka młodzież akadem i

cka wystosowała do Hiflera telegram, 
w którym  prosi, aby kanclerz Trzeciej 
Rzeszy nie przyjął delegacji Związku 
niemieckich wyższych uczelni (profeso
rowie), k tó ra  ma się u niego stawić.

Związek ten, do którego należą pro
fesorowie, wydał odezwę, w której za
powiada podjęcie walki „przeciw szko
dzeniu narodowi kłamstwem, naciskiem 
na sumienie i bezdusznością".

Młodzież akadem icka najwidoczniej 
poczuła się dotkniętą temi słowami.

O ŚLUBACH MIESZANYCH
Najznakomitszym pisarzem Trzeciej 

Rzeszy po zdegradowaniu lub w ypę
dzeniu tej miary pisarzy, co Tomasz 
Mann, Kellermann, Remarque in. jest 
Hans Heinz Evers, znany także w  Pol
sce autor „Alraune". Ten to pisarz w 
innem swojem dziele „Chrzty żydow
skie" pisze co następuje:

„N>e ®st to rzeczą li tylko przypad
ku, że właśnie Niemcy wysoko urodzeń, 
tak często czują pociąg do Żydówek, gdy 
na odwrót kulturalnie rozwinięci Żydzi fi
zycznie i psychicznie skłaniają się ku 
germańskiej blondynce, U kobiet daje się 
ten sam objaw zauważyć..."
Dzisiaj p. Evers propaguje czystość 

rasy nordyjskiej.
O RASIE ZDOBYWCÓW...

Dziennik „Neue Leipziger Zeitung"

Hitleryzm 
w Czechosłowacji

W ładze czechosłowackie przeprow a
dziły rewizję wśród działaczy niemiec
kich hitlerowskich organizacyj studen
ckich. U jednego z przywódców znale
ziono ak ta  z korespondencją z kierow- 
niczemi kołami partyj hitlerowskiej w 
Niemczech, oraz plan wywołania rewol
ty Niemców sudenckich i oderw ania 
szeregu powiatów nadgranicznycn na

M orawach i Śląsku od państw a cze
chosłowackiego. W obec wyraźnie stw ier 
dzonej działalności antypaństwowej hi
tlerowskich organizacyj studenckich w 
Czechosłowacji, władze postanowiły or
ganizacje te rozwiązać.

opisuje wystawę psów rasowych na llp- 
skiem polu wystawowem, z którego to 
sprawozdania cytujemy następujący u- 
stęp:

„Znajdujemy tu rasy, reprezentowane 
przez 200 przedstawicieli, jak np. nie. 
miecki pies owczarski, który cały świat 
zdobył...”

ZEMSTA NA GROENERZE.
B. minister Reichswehry, gen. G roener 

został skreślony z listy obywateli ho
norowych miasta Ludwigshaten. Jest tc 
dalszy ciąg represyj politycznych wo
bec gen. Groenera, który  przed mie
siącem został usunięty ze stanowiska 
honorowego kuratora  Ukraińskiego In
stytutu Naukowego w Berlinie. Ja k  wia
domo, gen. Groener był szefem sztabu 
niemieckiej armji okupacyjnej na Ukra
inie w r. 1918 i przeprow adził przew rót 
na rzecz hetm ana Skoropadzkiego. Te
raz nie jest hitlerowcem.

W sobotę o godz. 10 r. w sali przy 
ul. Siennej 16 w W arszawie rozpoczną 
się obrady Kongresu Stronnictwa Lu
dowego; uczestniczyć w nim będą tylko 
delegaci organizacyjni. R eferaty wy
głoszą, jak donosiliśmy, ob. ob. M. Ma
linowski, M. Róg, W. Witos, St. Wrona; 
osobno ob. Z. Graliński będzie mówił 
o położeniu międzynarodowem Polski, 
a ob. K. Bagiński o sprawach organi
zacyjnych.

Kongres potwierdzi niew ątpliw 'e 
zasadniczą postawę dotychczasową 
Stronnictw a Ludowego wobec „sana- 
cyjnego” systemu rządzenia.

Ąt *

Na wsi polskiej mamy dotychczas dwa 
główne prądy masowe: ludowy, dzisiaj 
najsilniejszy, i socjalistyczny, robiący

szybkie i stałe postępy, zwłaszcza od 
jesieni Toku ubiegłego. Poza niemi ist
nieją w pewnych okolicach (przeważni* 
na t. zw. kresach, częściowo i w Kon
gresówce) nastroje komunizujące, — 
dalej pewnemi, raczej tradycyjnem u 
wpływami rozporządza obóz narodowo- 
dem okratyczny; ostatnio zwiększył on 
poważnie swój stan posiadania w Ży- 
wieckiem, Nowo - Sądeckiem  i t. p- 
Obóz „sanacyjny" rozporządza naogół 
„aparatem " wójtów i sołtysów, wpły
wu ideowego nie posiada. Nowa „orga
nizacja" pp. Michalkiewicza i Kulisie
wicza — to niesm aczna fikcja. Już  w ię
cej miałby do pow iedzenia poprostu B- 
B. W. R., jako taki ...ale i on, — bardzo 
nie wiele.

Proces Ruszczewskiego
Szczegóły o mowie prokuratora . Obrona a taku je  urzędników  
Min sterjum  Poczt i Telegrafów. Wyrok nastąp i w  sobo tę

Zakończenie dwudniowego przemó- j łapów ek w  wysokości wspólnie 152.000 
w e  ni a prokuratora Grabowskiego do- I zł, jest rzeczą ustaloną i bezsporną...
tyczyło, jak pisaliśmy, przeoewszyst 
kiem wspólników oskarżonego. Proku
rator podkreślał faworyzowanie przez 
Ruszczewskiego firmy „Mikulski i Ma- 
chajski" i wyliczał cały szereg dowo
dów „troskliwości" Ruszczewskiego o 
tę firmę, k tó rą  to „troskliwość" proku
rator nazywa „jednym wielkim krym i
nałem". Wbrew jakimkolwiek przepi
som, oawal RuszcZewski Frmie wielo
tysięczne zalicztki, udzielał jej znacz
nych procentów, daw ał możność zara
biania, nie zapominając przy okazji : o 
sobie. Kwesłlja pobrania od f rmy trzech

Pieszo z Azji do Ameryki
Do San Francisko przybył w tych 

dniach Rosjanin Aleksander Murawjew,
który dokonał niezwykłego czynu, prze
szedłszy pieszo przez zamarzniętą cieśni
nę Berynga i dotarłszy tą drogą z Syberji 
do Alaski.
A leksander Murawjew jest obecnie w  t 

Ameryce obnoszony jako bohater, Ame
rykanie, mający wielkie zamiłowanie do 
„wyczynów" sportowych, zaaranżowali 
Murawjewowi podróż dookoła Ameryki 
poprzez wszystkie stany.

Jednakże przedsięwzięcie Murawje- 
wa znacznie różni się od czynu Lindber- 
gh'a czy kpt. Skarżyńskiego, gdyż po
budką u Murawjewa nie była ambicja, 
lecz odwaga wynikająca z rozpaczy, z 
instynktu samoobrony. Murawjew miał 
do wyboru, albo pewną śmierć z rąk 
bolszewików, albo uc eczka z minimal- 
nemi szansami dojścia do celu przez 
wody oceanu. Murawjew wybrał to  dru
gie.

M urawiew w ostatnich latach miesz
kał w m iesteczku syberyjskiem, gcTzie 
miał nieszczęście narazić się władzy 
bolszewickiej. M usiał uciekać, lecz bo l
szewicy następow ali mu na pięty. Jed y 
ną otw artą drogą była droga na północ 
ku Lodowatemu oceanowi. Murawjew 
spodziewał się, że uda mu się w łódce 
dostać na wyspę św. W awrzyńca, a 
stamtąd już z łatwością dotrze do A la
ski.

Z wielkim trudem  dotarł Murawjew 
do wybrzeża zatoki św. Krzyża, lecz tu 
okazało się, że cała ludność uciekła 
wgłąb lądu, chroniąc się przed wyjątko
wo mroźną w tym roku zimą, W reszcie 
wędrując wzdłuż brzegu natrafił na sa
motną chałupę, u  której właściciela na
był zaprząg z psami.

Na saniach ciągnionvch przez psy, u- 
ciekając przed pogonią, która tuż tu  na 
dalekiej północy, szła trop w trop z* 
zbiegiem, dotarł Murawjew 31 marca 
do przylądka W schodniego.

Prized nim rozciągała się cieśnina Be
rynga, za k tórą znowu leżała lodo
wata pustynia Alaski. Tam czekały go 
nowe udręki, ale przebłyskiw ała nadzie 
ja ratunku i zbawienia.

Psy tymczasem nie wytrzymały ucią
żliwej drogi i padły jeden po drugim. 
Zbiegowi nie pozostaw ało nic innego, 
jak pieszo przejść przez lody zamarznię 
tej cieśniny, mierzącej 90 kilometrów.

Pięć dni trw ała la droga po śniegach 
i lodach. W niektórych miejscach m u
siał przepraw iać się, przeskakując z kry 
na krę, z jednej płyty lodowatej na d ru 
gą. O. śnie oczywiście ani marzyć nie 
można było. Przy mrozie 50-stopnio- 
wym Murawjew byłby się więcej nie 
zbudził. W plecaku miał żywności na 
trzy dni oraz litr mocnej wódki.

Przez 5 dni i tyleż nocy bieg! M ura
wjew w kierunku wschodnim, nie ro 
biąc dłuższych przerw  wypoczynko
wych nad 20 — 25 minut.

Dopiero 4 kwietnia zauważył zdała, 
rysującą się linię gór. Był to  „przylą
dek Księcia W alji“. Jeszcze cztery g o 
dziny trw ała droga, zanim nawpół m ar
twy i do szpiku zmarznięty zapukał do 
drzwi domu misjonarzy w pobliżu m. 
Nome.

Tydzień trwało zanim M urawiew nod 
opieką misjonarzy przyszedł do siebie 
i mógł o własnych siłach powstać. Po 
upływie 5 tygodni uzyskał od władz a- 
merykańskich papiery, które pozwoliły 
mu na kontynuowanie drogi.

Mikulski w zeznaniach swoich o ś w i a d  
czyli zresztą, że 200 tys. zł. kosztował 
go sam  Ruszczewski.

Prokurator, domagając się surowej 
kary dlla oskarżonego, podkreślił fakt. 
iż wszelkie nadużycia robione były n* 
szkodę Skarbu Państw a.

Przedstaw iciel P rokuratorji Generał* 
nej radca Krzyżanowski zajął się p tze- 
dewszystkiem  stratam i, jakie na ..gos
podarce" Ruszczewskiego poniósł Skarb 
Państw a. S traty  wielomilionowe muszą 
być Skarbowi zwrócone. P. Krzyżanow
ski domagał się zasądzenia powództw* 
cywilnego.

Ciekawe było przem ówienie obrońcy 
p. G-utmana; zaczął on od oburzenia, że 
tylko Ruszczewski znajduje się na ławic 
oskarżonych. Zdaniem obrońcy, wicem i' 
nister resortu, Dobrowolski, k t ó r e m u  
podlegał Ruszczewski, winien był w ie
dzieć, co robi Ruszczewski. Odpowie
dzialnymi winni byli być zarówno na
czelnik wydziału Pajor, dyrektor depar
tamentu Frączkow ski i w cem in iste r Do
browolski. Obrońca oburza s ę przy tej 
okazji na zeznania tych świadków, k tó 
rzy twierdzili, żc oskarżony podlegał 
tylko i wyłącznie ministrowi Miedziń- 
skiemu; obrońca uważa to  za rzecz n ie
prawdopodobną. Obrońca uważa, te  w i
nę oskarżonego za nadużycia przy ro
bocie filmu „Tajemnica skrzynk' pocz* 
towej" pomniejsza fakt, że nie ustalono 
w M nisterjum sumy, preliminowanej na 
koszta obrazów. Obrońca atakuje przy- 
tem porządki w Ministerjum poczt : te* 
legrafów, gd z e  pozostaw iono PAT-owi 
wolną rękę przy całęj aferze filmowel 
i nie w iedziano o niej n  c, tylko wypi
sywano asygnaty na przeróżne honora- 
rja.

Obrońca chce przedstaw ić w dabzym  
ciągu Ruszczewskiego, jako ofiarę po
rządków, czy raczej nieporządków  mi
nisterialnych oraz usuwania s;ę od od
powiedzialności jego zwierzchników.

Po aa*w. Gutmanle przem aw iał adw. 
Świątkowski.

Wyrok spodziewany jest w sobotę.
I. K

A b y  ż y ć . . .
Przed paroma dniami W arszawa była 

świadkiem przymusowego zlikwidowa
nia przez władze „turnieju tanecznego , 
który trw ał 243 godziny. Biedni uczest
nicy tego szaleństwa, p rz e w a ż n ie  wyko
lejeni bezrobotni, chcieli tą  drogą zdo
być trochę gotówki.

Okazuje się, że W arszawa nie jest poci 
tym względem odosobniona. Niedawno 
wyruszył z Gracu jakiś bezrobotny, k tó 
ry  założył się, że drogę do Wiednia, w y
noszącą 220 kilom etrów .przejdzie na 
rękach. Dotarł on do miasta Kindberg, 
gdzie musiał zatrzym ać się, gdyż potw o
rzyły mu się na rękach ropiejące rany.

Jest to dopiero trzecia część drogt- 
„Piechur" ten po wygojeniu się rąk, za
mierza kontynuować drogę.

W ślad za nim wyruszył z Gracu ró 
wnież w kierunku W iednia iany piel
grzym, który podjął się odbyć tę  droj9i 
skacząc na jednej nodze. Drugą nogę 3 
zaczepioną do zaplombowanego paska-

M otnaby te wszystkie zakłady, tur
nieje etc, nazwać głupstwami, lecz bar
dziej jeszcze głupim jest ten czas, w któ
rym ludzie, nie znajdując pracy, u c ie k a 
ją się do podobnych szaleństw  po  to t y ' 
ko, aby żyć,
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MAŁY FELJETON
Zmiana ról

Przypuszczam, że społeczeństwo jeszcze 
nie zorjentowało się w tem, co zaszło p-zed 
niespełna tygodniem na szwajcarsko • doli- 
niarskim zjeździć. Że obecnie my, to znaczy 
on, ty  i ja, czyli 32 mil/ony obywateli, z wy
jątkiem kilkudziesięciu panów, powinniśmy 
zająć miejsca na Krakowskiem Przedmieś
ciu, na Wierzbowej, na Nowym Śwtecie i — 
co najważniejsza — na Rymarskiej, a tych 
kilkudziesięciu panów, którzy zamienili się 
ze społeczeństwem rolami, powinno przejść 
do ostrej opozycji, kląć na kryzys, na po
datki, na obniżanie ich pensyj, na nieuwzglę
dnianie interesów mniejszości i i. d.

Od tygodnia właściwie oni, t. j. tych kil
kudziesięciu panów, powinno nam, t. j. spo
łeczeństwa, wytykać nieudolność, niezarad
ność, niezdatność i nieumiejętność uporania 
się z trudnościami.

My natomiast powinniśmy zachować wy
niosły, nieomal olimpijski, spokój, ataki na 
nas zbywać lekceważącem milczeniem, zaś od 
czasu do czasu wygłaszać exposi, nawołują
ce tych kilkudziesięciu panów do zaciskania 
Pasa i do obniżenia stopy życiowej. Na tem 
Wszakże rola nasza nie wyczerpuje się. Od 
czasu do czasu ktoś z nas powinien ogłosić 
zarówno enigmatyczny, jak i soczysty wy
wiad i tamtym panom powiedzieć verba ve- 
zitatis, czyli, po polsku mówiąc, roś do słu
chu. Powinniśmy dać im możność przez trzy 
Wiesiące w ciągu roku zbierać się, uchwalać 
nam to, co my im podyktujemy, a około 
Wielkanocy winniśmy ich rozwiązywać.

Natomiast my, t. j. on, ty  i ja, czyli 32- 
’ńiljonowe społeczeństwo, mamy co tydzień 
Naradzać się i im, tym kilkudziesięciu pa- 
Pom, komunikować urzędowo, że załatwia
liśmy sprawy bieżące.

Na dobrą sprawę powinniśmy kilka z po- 
iród panów wywieźć z Warszawy i zapako
wać.^ a samym zacząć okres radosnej twór- 
'*°ści. Lecz to ostatnie nie da się uskułecz- 
’df. Poprostu niema za co. A  gdyby było 

co, to nie byłoby zamiany ról, nie byłoby 
ryzysu i na nas, na społeczeństwo, nie 

’’Padłby obowiązek walki z kryzysem, a wo- 
S6le nie byłoby o czem gadać, a tem mniej 
Pisać.

dziedzinie propagandy ta zamiana ról 
*dzie miała duże znaczenie. Co innego gdy 

32 mtljony niezadowolonych i co inne- 
gdy niezadowolonych będzie tylko kil- 

’’dziesięciu panów.
^ ik t na nich nawet uwagi nie zwróci.

ULTIMUS.

Zmiana siedziby
Banku „SPOŁEM"

Centrala pieniężna polskiej spółdzielczości spożywców, działająca pod nazwą: „Bank
Spółdzielczy „Społem!" w Warszawie", ‘ powołania do życia przed 3-ma laty z  inicja
tywy i przy gwarancji Związku Spółdzielni Spożywców Rz. P„ pomimo trudności kry
zysowych rozwija się sitale.
Dotychczasowa siedziba Banku przy ul. Nowogrodzkie j 21 okazała się już nie wystar
czająca. Bank zmuszony został siedzibę swą przenieść do bardziej dogodnego lokalu. 
Od dnia 20  maja r. b. Bank mieści się przy uL Krakowskie Przedmieście lóż 18. Nowy 
Nr. telefonu Zarządu — 299-54.
Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że od wkładów Bank płaci 6  do i że repre
zentuje wyjątkowo poważną gwarancję w wielomilionowym i różnorodnym majątku 
naszej spółdzielczości spożywczej. 37

Przegląd prasy

■Żywność drożeje!
Jak  stw ierdza inspekcja handl'. wa 

warszawsk.ego m agistratu, żywność na 
warszawskich targow iskach zdrożała 
ponownie w ostatn.m  tygodniu pnzecęl 
me o 0.82 procent. W  ostatnim iygod- 
niu.„ Nie procent zwyżki, ostatecznie 
jeszcze niewysoki odgrywa tu rolę, 
ale fakt, że żywność drożeje stale z 
miesiąca na miesiąc, że spekulanci — 
pośrednicy swobodnie robią co chcą, i 
że to dzie:e się akuratnie w obi czu co
raz większego ubóstwa ludności i co
raz większego spadku jej siły nabyw
czej.

Cała prasa a w jej rzędizie i nasze pi
smo niejednokrotnie jwż przytaczało ey 
fry, ilustrujące ogromną, niczem nieu
zasadnioną rozpiętość mięcTzy cenami 
żywności w W arszawie a na prowincj. 
naw et najbliższej...

T a rozpiętość do rozmiarów specjal
nie w ie lkch  doszła w okresie św iątecz
nym, kiedy spekulantom zdawało się, 
że to właśnie odpowiednia „pora", by 
łupić skórę z ludności.

Drób na prowincji można było na
być po cenie 2 lub bodaj 3-krotnie niż 
szej, aniżeli w W arszaw ie. Wędliny, 
pierwszorzędnej jakości, o 30 do 50 pro 
cent taniej. Za najładniejszą cielęcinę 
na prowincji orf 80 do 90 groszy za ki
logram, a w W arszaw ie 1 zł. 80 groszy 
Podobnie było z nabiałem  i t. d. i t. d,

Jakżeż jest dziś...? Parę przykładów. 
Za 1 Mg. np. polędwicy wołowej w 
miejscowościach podwarszawskich p ła
ci się 1 .6  z!., podczas gdy ta sama po- 
lędw ca kosztuje w W arszaw ie 3 do 
3,5 zł. Zwykła wołowina na prowincji 
80 gr., w W arszaw ie 1,5 zł. Toż samo 
z cielęciną,.. Drób na prowincji od 80 
gr. (mniejsze sztuki) do 1,5, masło 2 
zł. (najładniejsze). W W arszawie od 2 60 
aż do 5 złotych! Mleko na prowincj 
sprzedają gospodarstwa po 7 — 8  gr. 
za litr. To samo mleko do W arszawy 
sprow adzane kosztuje przeciętnie 30 
gro., a więc czterokrotnie drożej... I

To są rzeozy zupełnie już niesłycha
ne równie jak niesłychaną i niepojętą 
jest swoboda i bezkarność (?). W up ra
wianiu przez pośredników - spekuran-

tów  prawdziwego rozboju na zbiednia
łej ludności naszego miasta.

0  zbożu i różnicy, jaka zachodzi m ię
dzy jego ceną na giełdzie a ceną p ła 
coną rolnikom, pisu emy często Stw cr 
dzamy tu krótko, że znaczna zwyżka, 
jakiej w ostatnich p a r u  miesiącach u- 
legło zboże, utonęła w kieszeni speku
lantów praw ie w całości, że z tej zwyż
ki korzystali tu i owdz e roln..:y w bar 
dzo znikomym procencie.

Stwierdzam y dalej, że sław etne P. 
Z. P. Z. (Państw, Zakłady Przemysłu 
Z,boż.), k tóre mają przeprow adzić swe 
„interwencyjne" zakupy, niby to „na 
korzyść" rolników, „interwent! .1 ją" ale 
w  taki sposób, że z tej „interwenc; " 
odnoszą korzyść tylko handlarze zbo
żowi, ale nie wieś.

Tw ierdzenie, że robimy coś pozytyw 
nego w tym kierunku, by wieś za swe 
produkty mogła otrzymać ceny cokol
w iek wyższe, jest widoczną dla wszyst
kich nieprawdą.

U czestniczący w ,.sanacyjnym" ostat 
nim „iztjeździe gospodarczym" rolnicy— 
przecież „swoi" ludzie! — gorzko żalili 
sie na komisii rolniczej, że „zbędne 
pośrednictw o" utrudnia im uzyskacie 
wyższych cen za produkty i domagali 
się jakichś zarządzeń przeciw  spekula
cji.

1 skargi słuszne i słuszne żądanie! 
Ale kto je spełni...? Przecież sami rol
nicy — bez pomocy władz — równie 
jak i luatność miast nie przeprow adzi 
we,lid ze spekulacją, k tó ra  podbijając 
„okolicznościowo" ceny żywności, nie- 
tylko chowa nadwyżkę do kieszeni, ale 
w dodatku wobec zubożenia ludności 
leszcze bardziej utrudnia zbyt produk
tów roltivch nv’mo ;ch n'skich cen...

I cóż się robi dla poskrom ienia te* 
spekulacji, graswacei po całym kraju?

Mamy np. w W arszaw ie ogłaszane 
„wykazy cen" artykułów  pierwszej p o 
trzeby. Otóż stw-erdzamy najcześciei,
że z tyoh „cenników" nikt sobie nic
nie robi. W licznych wvpadkach pobie
rane są ceny wyższe, a gdy ktoś pow o
łuje sie na cennik, spotyka się z kpi
nami... N iejednokrotnie zaś cenv w „wy

kazie" podawane wyższe są od rzeczy
wistych.

„W ykazanie" zresztą, k tóre „notu
ją" tylko ceny, jeszcze się spekulacji 
drożyźnianej nie zwalczy, również ;'ak 
i sławetnemi „komisjami cennikowemi", 
w których zasiadają tylko przedstaw i
ciele samych handlujących, a więc po
średników, ale niem a przedstaw icieli' 
spożywców.

Dlaczego do tych komisji nie są do
puszczani reprezentanci organizacji spo 
żywców np. „Społem"?... Dlaczegóż to 
„ekspertam i" w spraw ie cen, mają być 
tylko ci, co to ceęy układają i chcą na 
nich jaknajwięcej zarobić?!...

Na wszystko inne to  wygląda, tylko 
me... na „walkę ze spekulacją''!

Ktoś jednak tą  spraw ą mus zająć się 
poważnie... Ktoś musi wreszcie po
czuć się tfo obowiązku wzięcia w obro
nę ludności.

Nie w ystarczą „kazania" o „zaciska
niu pasa", zwłaszcza, gdy s:ę samemu 
ma ten „pas"... dość „luźny"...

W ęc ludność oczekuje jakimś po
ważnej na szerszą skalę zakrojonej ak 
cji przeciw spekulacji handlarskiej, u- 
trudniającej życie ludności i wsi i 
miast. st.

S adek obiegu 
pieniężnego

Bilans Banku Polskiego na dzień 2 0  
maja r. b. wykazuje spadek obiegu 
pieniężnego w Polsce o 51,4 milj. zł. o- 
raz spadek zapasu złota o 4,8 milj. zł.

Obieg banknotów  zmniejszył się w 
drugiej dekadzie maja o 34 milj. zł. i 
wyniósł 981,5 milj. zł. Natychmiast 
p łatne zobowiązania wzrosły o 13,2 milj. 
zł. do sumy 174,6 milj, zł. Również 
inne pasywa wzrosły o 2 1 ,1  milj. do su
my 279,6 milj. złotych. Obieg bilonu 
zmniejszył się o 17,4 milj. i wyniósł 
305,8 milj. złotych.

Pokrycie obiegu banknotów  złotem 
wyniosło 45,19 procent. (Press).

Pisze przeto „Express" s
Akcje PPS. wykorzystują dla swych c» 

lów niezwłocznie czynniki wywrotowe, oe 
bierając inicjatywę { kierownictwo kla
sowym związkom.
Kiedyż wreszcie przywódcy naai socjali
styczni uświadomią sobie, że ozas jttf 
przestać być forpoertami elementów wy
wrotowych

Rozbrajające są w  swej naiwności te 
„dobre rady" brukowca, który  w Inte
resie przemysłowców radzi socjalistom 

’ jak m a ą  postępować.
JESZCZE O „ZJEŹDZIE GOSPODAR

CZYM" B. B.
Po co był im ten „Zjazd", który akoń- 

1 czył s ę właściwie kompromitacją, po- 
I trzebmy? O kazało się wszak, że progra- 
i mu żadnego niema, że społeczeństwo 

ma sobie samo radzić. P o  co więc ten 
kosztow ny „Zjazd" było zw oływ ać? Na 
to  pytanie częściową odpowiedź cfaje 
„Dziennik Bydgoski":

„W łonie obozu rządowego ujawniała 
się już niejednokrotnie opozycja pierwszej 
brygady gospodarczej przeciwko IV bry
gadzie lewietanowej, skupiającej wiettu 
przemysł i finanse, które zawsze umiały 
znaleźć drogę, zabezpieczającą interesy 
przemysłu i finansów i przystosować się 
do każdej formy rządów.

Ponieważ Sejm jest niemy, a zresztą ais 
można takich familijnych kwasów ujaw
niać aa tym terenie, więc trzeba było 
znaleźć inną klapę bezpieczeństwa. Tą 
klapą sta! się właśnie szumnie rozrekla
mowany zjazd działaczy gospodarczych 
BBWR.

Na zjeździć tym wodziła rej pierwsza 
brygada gospodarcza. Czołowi przedsta
wiciele organizacyj przemysłowych byli 
nieobecni, a organ ich, „Kurier Polski", 
udaje, że nic o rjeździe nie wie".
Klapę bezpieczeństw a trzeba  było o- 

tworzyć. Niech się „pierw sza brygada 
gospodarcza" wygada, a ta czwarta, 
ta  lew iatańska będzie decydować O 
wszystkich istotnych posunięciach gos
podarczych.

W RODZINIE...

W  rodzinie „sanacyjnej" młodzieży, 
wśród wyznawców jednej i tej samej 
ideologji niema zgody. Kłócą się, spiera
ją, różnorodnie kom entują tę  nieszczę
sną ideologję, dokuczają sobie wzajem
nie — niczem jakieś obrzydliwe partyj- 
niki. — „Życie Uniwersyteckie" organ 
„sanacyjnego" Zw. Polsk. M łodzieży De
mokratycznej pozw ala sob.e na tak « 
oto złośoliwości pod adresem  „bratniej" 
organizacji Legjonu Młodych:

„W ubiegłym tygodniu w dniach od 3— 
6 maja urzędy państwowe w całej Poleca 
funkcjonowały nadzwyczaj słabo, więk
szość bowiem pracowników przebywała 
wtedy w Poznaniu, z powodu odbywają
cego się tu Ogólno - polskiego Zjazdu 
Urzędników Państwowych pod nazwą: 
„Kongres Ltgjonu Młodych". (Odżywiali 
się w koszarach 57 p. p., a spali w hali 
powystawowej Citroena na słomie)”.

Albo jeszcze gorzej Organ Z. P. M. D. 
porównywuje endeków  z Legionem 
Młodych i dochodzi do słusznego wnio
sku, że są jednakowo w arci:

„Potrafimy również sprowokować a- 
wantury kawiarnianie, zwłaszcza, jeżetó 
węgierska orkiestra w Wielkopolance ni* 
zagra nam pieśni legionowych. A jeżeli na 
sali znajdzie się na dodatek kilku człon
ków Związku Młodych Narodowców, to 
szybko idą w ruch talerze i butelki, a 
wkrótce w opustoszałej kawiarni na „ide- 
owem pobojowisku" zostają tylko ranni, 
którymi zająć się musi pogotowie. Wart 
endek legionisty, wart legjonista endeka".

N iewyczerpane źródło hum oru — ta 
p rasa „jednolitego obozu" i ci wyznaw
cy „jednej" ideologji. S-ek.
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T ra g e d ja  K a z im ie rz a  T e tm a je r a
Zrozpaczony ojciec nie wierzy w  śmierć syna

Świetny pisarz, niedawny laureat na- i 
(rody  literackiej m. W arszawy, Kazi- : 
mierz Przerwa - Tetmajer, zamieszkały > 
w  hotelu Europejskim, był w ostatnich 
czasach niezmiernie zgnębiony ciężką 
cborobą syna, 28-letniego Kazimierza, 
który cierpiał n a  zwapnienie żył.

W ciągu ostatnich tygodni młody czło 
wiek nie ofuszczał już prawie swego 
pokoju. Znakomity pisarz czuwał stale 
przy jego łożu nieomal we dnie i w  no
cy. Wczoraj przyszedł on do pokoju sy
na wieczorem i  pozostał przy nim przez 
całą noc. Służba hotelowa nie słysząc 
dzwonka nie śpieszyła się ze sprząta
niem. Nie chciano przeszkadzać chore-
m .

W reszcie jednak około godziny 2-ej po 
poł. jeden z  posługaczów zapukał do 
pokoju, pytając,, czy może sprzątnąć.

Tetmajer Wpuścił go. Krzątając się po 
pokoju posługacz auważył nagle, że mło 
dy Tetm ajer leży nieruchomo w łóżku, 
przyszło mu więc na myśl podejrzenie, j 
że może on nie żyć.

N atychm iast powiadomił o swem przy j 
puszczeniu dyrektorów  hotelu, którzy 1

wszedłszy do pokoju, spostrzegli, że mło 
dy człowiek istotnie zmarł.
N.eszczęśliwy ojciec zaprzeczył jecOnak 

kategorycznie, jakoby syn jego nie żył 
i k rzątał się nanal wokół łóżka, zwil
żając mu czoło wodą i utrzymując, że 
stracił on ty lko przytomność,

W ezwano natychm iast lekarza, który 
stw ierdził śmierć. I temu orzeczeni;: 
Tetm ajer nie uwierzył. Zaczął nato
m iast sam telefonować do szeregu leka
rzy, wzywając ich, aby przybyli zrobić 
synowi zastrzyk, k tó ry  go przywróci do 
przytomności. Między innymi przybyli 
lekarz z wydziału opieki społecznej, dr. 
W akre, oraz lekarz z pogotowia.

W szyscy zgodnie potwierdzili śmierć, 
k tó ra  według nich nastąpiła  w nocy. 
Tyliko znakomity pisarz nie chce aż do 
końca uwierzyć swemu nieszczęściu. 
Czuwa on niezmordowanie przy łóżku 
syna, oczekując z rozpaczliwą nadzieją, 
że ten za chwilę otworzy oczy.

Stan rozstroju psychicznego, jakiemu 
uległ Tetm ajer pod wpływem bolesnego 
ciosu, budzi poważne obawy.

Pod zarzutem ohydnego mordu
LWÓW, 23-go maja (P. A. T.) W 

w ynku  dochodzenia, przeprow adzone
go w  Brzozowie w spraw ie skry
tobójczego strzału, którego ofiarą padli 
Chudzik i mjr. rezerw y Owoc, zosiał 
w dniu wczorajszym z polecenia władz

prokuratorskich zatrzym any pod zarzu
tem dokonania tej zbrodni Roman Jaj
ko, urzędnik komunalnej kasy oszczęd
ności w Brzozowie, którego odstawiono 
do d'yspozycji władz sądowych w Sa
noku.

Z sali sądowej 
Trup na torze

W sądzie apelacyjnym odbyła się one- 
gdaj spraw a Bolesława Michniewicza, skaza 
nego przez warszawski sąd okręgowy na 
15 la t więzienia za zabójstwo żony.

Okoliczności sprawy są niezwykle tajem - 
nioze, o  czem pisaliśmy, gdy sprawa była 
rozpatryw ana przez sąd I-ej instancji.

W  marou 1931 r. na torze w Zielonce 
znaleziono zmasakrowane zwłoki Francisz
k i Michniewlczowej. Oskarżony do winy się 
nie przyznał, jednakże okoliczności, obeią- 
żającą jest fakt złego pożycia małżonków 
bicie żony, znęcanie się nad nią, częste jej 
ucieczki do matki. Powodem tego miało być 
złe prow adzenie się żony. W  nocy przed 
zabójstwem Michniewicz miał zastać żonę

Tajemnica studni na Marymoncie

w łóżku z Osicą, sąsiadem Michniewiczów.
Świadkowie zeznali jednak jednomyślnie, 

że żona była przywiązana do Michniewicza 
i bynajmniej go nie zdradzała. 0  Mighnie- 
wiczu wiadomem jest natom iast, że zapy
tyw ał w swoim czasie jednego z adwokatów 
jaka jest kara za zabójstwo.

W nocy, gdy dokonano zbrodni, słyszano 
na torze krzyk kobiety i śmiech dwóch męż
czyzn, wobec tego zachodzi podejrzenie, że 
oskarżony m iał wspólnika.

Bronią adw, adw. Berenson ; Bramson.
Powództwo cywilne popiera adw Gclern- 

ter.
Sąd apelacyjny zatw ierdził wyrok, skazu

jący Michniewicza na 15 la t więzienia.

Wczoraj sąd apelacyjny rozpatryw ał cie
kawą spraw ę Michaliny Sawickiej, oskarżo
nej o otrucie m ęża Stanisława. Sawicki, któ
ry był inwalidą wojennym, handlował na 
Marymoncię wodą sodową. Z żoną żył źle. 
Przyczyną niesnasek był alkoholizm Sawi-

PREMJUM
dla CZYTELNIKÓW
„R O B O TN IK A "

Już nadszedł tom III-ci „Historji Świa
ta" H. G. Wellsa, który Czytelnicy 
„Robotnika" mogą nabyć po cenie zni
żonej (zamiast zł. 10.:— tylko zł. 5.—). 
Zamówienia należy kierować p. a. Księ
gam i Robotniczej, Warszawa, ul. W a
recka 9. Na prowincję przesyłkę usku
tecznia się po otrzymaniu zł. 5.60 na 
konto PKO. Nr. 1228.

ckiega, wskutek którego dochodziło do czę
stych sprzeczek i awantur. Sawicka nieraz 
odgrażała się do sąsiadów, że jeśii mąż się 
nie ustatkuje, o tru je go lub zatłucze.

W  październiku r. 1931 Sawicki po sutej 
libacji wrócił chwiejnie do domu. W ieczo
rem tegoż dnia Sawicka przybiegła do ko
m isariatu policji, prosząc o wezwanie pogo
towia, bo mąż jej zachorował. Mimo ra tu n 
ku lekarza Sawicki zmarł z objawami o tru 
cia. Syn Sawickich zeznał, iż ojciec zmarł 
po wypiciu szklanki herbaty, ugotowanej 
przez żonę.

Sąd okręgowy skazał był Sawicką za o- 
trucie męża na 10 la t więzienia.

Na rozpraw ie apelacyjnej prof. Wachholc 
w ekspertyzie swojej zachwiał całe oskar
żenie, gdyż stw ierdził, że nie można ustalić, 
że Sawicki został otruty.

Sąd apelacyjny Sawicką uniewinnił.

ROBOTY MALARSKIE, remonty miesz
kań i domów wykonywam bardzo tanio i 
sumiennie. Dzwonić: 418-41,

Echa niefortunnego występu Rosenberga w Londynie
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Wysłannik H tlera składa na grobie 1 styką. Wywołało to — jak wiadomo 
Nieznanego Żołnierza wieniec ze  swa- { olbrzymie oburzenie w

294!
Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro

botnika" zostało skonfiskowane za w»a 
domość o wypadkach tomaszowskich.

Jest to już 294-ta konfiskata naszego 
pisma za rządów sanacyjnych

Odchodź* od życia
32-letni Bronisław Żak, m onter (No

wolipki 11), napił się esencji octowe;.
38-letn' Bolesław Zawadzki, bezdom

ny i bez pracy, otruł się subTraatem. w 
bramie domu Elektoralna 6.

60-letn; M arcin Kujawa, bez pracy 
(Zawiszy 49), zażył siarczanu miedz;.

61-letmi Jan  Barycki, inkasent popeł- 
n ł samobójstwo przez otrucie

Łańcuch prasowy 
na obozy letnie

Ob. dr, Leokadja Krongold wpłaca 2 zł. 
i wzywa dr. Zofję Rozenblum

Tow. dr. A lfred Krygier wpłaca 3 zł. 
i wzywa mec. Leona Berensona, tow, tow. 
Adama Kurylewicza i Stefana Żaka.

Tow. Oswald Szalowski w Przemyślu 2 zf.
SPROSTOW ANIE, We wczorajszym nu

merze podano omyłkowo, te  d r  Budizińłka- 
Tylicka wenwała dr. H. Kłaszyńską do 
w płacenia 2 zł. na Łańcuch na obozy letnie, 
Zamiast dr. H. Kłuszyńską — powinno być 
dr. H. Kluszyńskiego.

Na bobowe 
Domu Medyków

W niedzielę 28 b m. urządza Komitet 
Budowy Domu M edyków wraz z Kołem 
M edyków jednodniową wycieczkę tow arzy
ską pociągiem „D anciag-Bridge” do B iało
wieży. Cena tam  i zpowTołem 13.60 zł. 
Inform acje i zapisy w Tow. W agons-Lits- 
Cook, Krak. Przedmieście 42,

ZwyciĘstwa polskich 
tenisistów

RYGA, 23 m aja (PAT). We wtorek roz
poczęły się w Rydzę międzynarodowe za
wody tenisowe o mistrzostwo Łotwy z udz'.a 
łem tenisistów polskich, łotewskich, estoń
skich i niemieckich.

W grze pojedynczej pań Dubieńsha za
trium fowała nad  najlepszą rak ie tą  łotewską 
Kuzrtiecow w stosunku 6:1, 6:1.

W grze pojedynczej panów Jerzy  Stola- 
row wygrał z Learum (Łotwa) 6:0, 6:2.

KATOWICE, 2 m aja (PAT). We wtorek
rozpoczął się w K atow icach. międzypańsł j-o 
wy mecz tenisowy Polska — Monaoo W 
pierwszym dniu odbyły się dwa single, za
kończone zwycięstwem Polaków

Hebda pokonał Landaua w 3-ch setach 
6:2, 7:5, 7;5. Wittman odniósł również zwy
cięstwo bijąc Galeppa w 5-eiu setach 4:6. 
6:2, 2:6, 6:0, 6:3.

PARYŻ, 23 m aja (PAT). We wtorek roz
poczęły się w Paryżu międzynarodowe za
wody tenisowe o mistrzostwo Francji. V  
grze mieszanej para  polska Jądrze/owska— 
Tloczyński pokonała parę angielsko-afry- 
kańską Ingram — Condon 6:2, 9:7. W grze 
podwójnej pań para polsko-włoska Jądrze- 
jowska — Valerio w ygrała walkowerem 
wskutek niestawienia się pary francuskie-

Rozejm pod murami Pekinu
LONDYN, 23 maja (PAT). Według 

wiadomości z Dalekiego Wschodu, po
rozumienie co do rozejmu pomiędzy 
wojskami chińskiemi a japońskiemi do
szło istotnie do skutku. Na mocy tego 
porozumienia wojska japońskie gwa
rantować mają wojskom chińskim bez

pieczne wycofanie się z Pekinu i odwrót 
z tej części frontu. W Londynie liczą 
się z faktem zajęcie Pekinu przee woj
ska japońskie w ciągu trzech dni.

OSTATNIE WIADOMOŚCI Z DALE
KIEGO WSCHODU NA STR. 1-ej.

Bez śladu!• • • •

Ku czci 
Żwirki i Wigury

Z Lublinka pod Łodzią dokonano 
wśród wielkich uroczystości odsłonięcia 
pierwszego na ziemiach Rzeczypospo
litej pom nika ku czci Żwirki i Wigury.

BERLIN, 23 maja (ATE.) „Berliner 
Tagebiatt' dono-si, iż socjalistyczny po
seł do se;mu pruskiego K uttnei od dłuż 
szego czasu zaginął bez śladu. Fakl 
ten jest żywo komentowany tem więcej,

Układ waloryzacyjny

że dochodzenie, prowadzone w kierun
ku stw ierdzenia ewentualnej ucieczk'. 
K utinera zagranicę dotychczas nie da V 
żadnego pozytywnego rezultatu .

BERLIN, 23 maja (PAT). Dziś został 
podpisany protokuł porozumienia polskc- 
niemieokiego w sprawie wykonania układu 
waloryzacyjnego. Rokowania w tej siprawie 
toczyły się w Berlinie w ciągu dwuch tv-

godni. Z ramienia rządu polskiego brali w 
nich udział dyrektor Urzędu Długów Pań
stwowych w Warszawie dr. Tadeusz Jaku
bowski i naczelnik wydziału w tym urzę
dzie p. W. Piskozub.

Okazanie LabówKi
LWÓW, 23 maja (PAT). Przed sądem 

przysięgłych w Samborze zapadł wyrok 
w spraw ie Michała Łabówki, oskarżone 
go o udział w napadzie rabunkowym 
na spółdzielnię kredytową w Borysła-

wniu. Trybunał skazał oskarżonego Ł** 
bówkę na 3 lata ciężkiego więzienia 
i pozbawił go praw  obywatelskich na
przeciąg 5 lat.

StrajK w Radomsku
Radomsko, 23 maja (telefonem).

Nowy starosta Łabucki i komisarz 
rządowy w M agistracie Radomska — 
Winiewicz ogłosili — bez poprzednie
go wymówień a — robotnikom, zatrud
nionym na robotach publicznych, p ro 
wadzonych z subwencji państwowych, 
zmniejszenie ilości dni pracy w tygo
dniu oraz obniżkę płac o 20 proc.

Należy zaznaczyć, że najwyższy za
robek robotnika na robotach publicz-

SAICON-TtA
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Obrazki ze świata

nych wynos ł 36 zł. miesięcznie; przy-
czem przywilej tak  „wysokiego" za
robku posiadali wyłącznic ludzie, obas- 
czeni rodzinami z 8— 10 osóbl P rzecięt
ny zaś śm iertelnik, zatrudniony n a  ro
botach publ'czmych otrzymywał płacę 
w wysokości 7zł. 50 gr. miesięcznie! 
pracę i że tacy wogóle będą pracy  po
zbawieni.

Na wiadomość o tem nowem zarzą
dzeniu robotnicy postanowili się bro
nić przedew szystkiem  w ten  sposób, 
aby kontynuow ać p racę do czasu w y
robień a normalnej ilości dniówek.

W obec tej decyzji robotników  komi
sarz W iniewicz w ezw ał dziś do siebie
ich przedstaw iciel i oznajmił z poleca
nia starosty, że robotnicy ,,sam ow olr'~ 
pracujący nie 'otrzymają zap łaty  JZ-

Gmach P. K. O. w  Tel-AviTie.

„Amatorka" piwa

IS ' mm m

Na zdjęciu naszem  widzimy rzadki . m askotka hotelu w  poeci* lotnlcry* ^  
obrazek: papuga wypija resztki, piw a z | M anchester, 
przew róconej szklanki. Papuga ta  to



Mr. m „ROBOTNIK", czwartek 25 maja 1933 r. Sto. 5

Kulisy polityki morskiej
Piszą nam z Gdyni:
Przed kilku dniami „Robotnik" pisał 

o antypaństwowej polityce armatorów. 
Wskazaliśmy, iż wszystkie większe sta- 
tki zostały unieruchomione. Obecnie do
dajemy, że armatorzy w swoich rozgry
wkach z  Rządem o subwencję postano
wili zniszczyć całą ilotę. Poza uwiąza
li emi dotychczas, postawili już s/s KA
TOWICE i s s TORUŃ, oraz natych
miast po przyjściu z morza zwiążą s/s 
KRAKÓW, s/s CHORZÓW i s/s WILNO.

W ten sposób, po za sześcioma stat
kami linji regularnych, również w szyst
kie inne stać będą.

Co się stanie z marynarzami? O to 
tych panów głowa nie boli.

Co pow t  społeczeństwo na zniszcze
nie iloty? Ze społeczeństwem ci pano
wie nigdy się nie liczyli. Potrafią oni wy 
głaszać szumne irazesy o „polskiej ban
derze" i t. p wówczas, gdy chodzi o ob
niżkę plac oficerów i marynarzy.

W swoim bezwstydzie posunęli się do 
tego, że na polskich linjach regularnych 
PUSZCZAJĄ FIŃSKI STATEK „POSEI
DON", KTÓRY MA NADAL KURSO
WAĆ, A  POLSKIE STATKI STOJĄ.

Niema dnia ażeby do GDYNI nie przy 
jeżdżała wycieczka; oprowadza się ją 
nad morzem, pokazuje kilka kranów i 
kilka budynków, opowiada jak wyglą
dać będzie port za lat kilka, lecz żadna 
wycieczka nie trafia na nadbrzeże amc. 
rykańskie, gdzie uwiązane są statki.

W ycieczki te zapytują niejednokrot
nie, dlaczego polskie drzewo, węgiel, 
szyny, jaja, bekony wożą zagraniczne 
statki?

Polityka ARMATORÓW nigdy nie by
ła przewidująca. Nie potrafią wyciąg
nąć najprostszych wniosków choćby z 
ostatnich akcyj. W swej zachłanności i 
pogoni za coraz większemi zyskami, na 
każdym kroku prowokują marynarzy.

Nie było jeszcze ani jednego roku bez 
strajku. Jak corocznie, tak i obecnie, 
mamy do zanotowania iakt nowej pro
wokacji. Mało armatorom, że połowa 
marynarzy chodzi bez pracy, mało sta
wiania statków, chcą pozbawić resztę 
marynarzy pracy, przyjmując absolwen
tów Szkoły Morskiej na etatowe stano
wiska marynarzy. I znów doprowadzą 
do ostrego konfliktu, gdyż marynarze 
bronić się będą i gotowi są stanąć do 
każdej akcji w obroni* prawa do życia.

Artykuł niniejszy jest zapoczątkowa
niem serji artykułów, odsłaniających ku
lisy POLITYKI MORSKIEJ, uprawianej 
przez armatorów.

W ostatniej chwili otrzymaliśmy ode
zwę ZWIĄZKU OFICERÓW POLSKIEJ 
MARYNARKI HANDLOWEJ, omawia
jącą, między inmemi, również 1 powyż
sze sprawy.

Do treści tej od orz w y  powrócimy.

Urzędowe oświetlenie wypadków
w  T o m a sz o w ie

Wobec tego, że korespondencjo własna 
w „Robotniku" o -wypadkach w  Tom aszo
wie została skonfiskowana, podajemy do 
słownie kom unikat PAT.:

W niedzielę po południu przybyła do 
Spały delegacja strajkujących robotni
ków fabryki sztucznego jedwabiu w To
maszowie, starając się uzysikać auajen
cję u bawiącego obecnie w Spalę P. Pre 
zydenta Rzplitej. Delegację poinformo
wano, że „nie będzie mogła otrzymać 
audjencji, dopóki robotnicy biorący u- 
dzial w strajku, a pozostający nielegal

nie na terenie fabryki, nie zadecydują 
opuszczenia tego terenu".

Po powrocie delegacji do Tomaszowa 
zebrani w fabryce strajkujący robotni
cy, uchwalili fabrykę opuścić i przystą
pili niezwłocznie do wykonania uchwa
ły- .

Delegacja złożona z 17 pracowników 
udała się pow tórnie do Spały i została 
wówczas w późnych godzinach w ie
czornych przyjęta na  dłuższej audjenq'i 
przez P. P rezydenta Rzplitej, którem u 
przedstaw iła sytuację i postulaty straj
kujących. (PAT.).

Zdumiewająca Kasa Chorych
W sz y sc y  u rzęd n icy  byli już karani

W Katowicach rozpoczął się proces 
przeciwko dyrektorow i powiatowej Ka
sy chorych w Katowicach, Dragonowi.

A kt oskarżenia zarzuca Dragonowi, 
że przy pośrednictw ie kupna domu

KilKu robotników rannych 
w  k a ta s tr o f ie  b u d o w la n ej  w  W ilnie

Na ul. Dobrej Rady w  W ilnie wyda
rzyła się k a tastro fa  budowlana, k tó ra  
pociągnęła za sobą ofiary w  ludziach.

W czasie przeróbki budynku po b. 
fabryce w aty, przeprow adzonej bez n a 
leżytego nadzoru technicznego runęła 
szczytowa ściana, grzebiąc pod sobą kil
ku robotników.

Z pod gruzów wydobyto zwłoki 24- 
lebniego W ładysław a Borejki i dwóch 
ciężko rannych: W acława Armanajtisa 
i Józefa Ryskowskiego-

Obydwu przewieziono do szpitala w 
stanie bardzo ciężkim. Ponadto w cza
sie katastrofy  kilku innych robotników  
odniosło lżejsze obrażenia.

C o  w y ś w i e t l a j ą  K i n a ?
ATLANTIC: „Jego ekscelencja su-

ojekt".
ADRIA: „Orlątko".

A fc ł 1 A Wierzbowa 7
Ozlś i codziennie

epokowy arcyfilm produkcji czeskiej

BEKSTAZA■
■  POEMAT PŁOMIENNYCH SEKC

E W A  promienna, grzesznie piękna, 
ADAM  młodzieńczy, zwycięski.
Realizacja: GUSTAW MACHATY 
M uzyka; Dr GIUSEPPE BECCE 
Passe-partouts i bilety ulg. nieważne.

MAJES1IC: „Małżeństwo dla opinji"

majestic
n. św iat 43, p, o

dla powiatowej Kasy chorych przy ul. 
Młkołowskiej zarobił 200 mk. niem. i 
2.000 dolarów, k tó re  otrzymał od wła
ściciela p. W róbla. Drugim oskarżonym 
jest majster m urarski Piotr Kubański, 
który popierał, jako członek zarządu 
Kasy kupno, tej drogiej kam ienicy (37 
tysięcy dolarów), za co otrzym ał łącz
nie 25.000 zł. Sam Dragon kupił sobie 
za te  pieniądze piękne meble do miesz 
kania za 14.000 złotych.

Katowicka „Gazeta Robotnicza" czy
ni tu następującą uwagę:

D ziw na  je s t ta  p o w ia to w a  K a sa  
chorych. W czasie rozprawy sądo
wej okazało się, że wszyscy urzęd
nicy tej Kasy byli już karani. Je
den z b. urzędników tej Kasy sie
dział nawet 14 miesięcy w więzieniu 
za sprzeniewierzenia i oszustwa. 
Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się 
w  końcu maja. O tych „sanacyj
nych" ananasach napiszemy jesz
cze".

ANTINEA: „Odrodzenie" i „Biała
♦rucizna".

APOLLO: „Pod twoją obronę". 
BAJKA: Film „Carmencita" i re- 

wja „Poczekajcie, poczekajcie". 
CASINO: „Nagana".
COLOSSEUM: „Ożeń się ze mną' i 

„Hallo Londyn".

Ill II n *in- prod.I FIJI R. K. O. 1933 r.

COLOSSEUM Początek 
o godz. 5.45 

Dwa przeboje w  jednym programie:
1. -Ożeń s ię  Z* m ną"  pikantna ko

media W. Thlele z Renatą Mueller.
2. .H a l lo  Londyn", salonowo sensa

cyjny film z  Jack Hulberten.
WyŁ Gaumont-Brltlsh. Ekspl. „Anglotllm" 
MACA SALA: HAROLD LLYO0
Ceny 49 I 99 gr. w arcywesot. filmie 

------------- KINOMANJAK "

COLOSSEUM MAŁE: „Kinomaujak" 
z Harold Lloydem.

CORSO (Śniadeckich 5): „Sterowiec 
L.A.3" i „Baby".

CAPITOL: „Dziewczę z krainy burz" 
C „Pająk".

CR1STAL; „Afryka mówi" i „Ludzie 
bezdomni",

CZARY: „Mumja".
FORUM: „Pułkownik i jego sługa" z 

Flip i Flapem.
HOLLYWOOD: „Miłość pięknej Wal- 

ly" i występy artystów.
FAMA: .Arjana" i „Rok 1914".
HELJOS: „Każdemu wolno kochać".
KOMETA: „Dzika dziewczyna". Na 

scenie rew ja.
LUX: „Biała niewolnica".
LOS: „Głos pustyni".
„MASKA": „Boczna ulica" i „Moral- 

ność pani Dulskicj".

W roi. główs.

O N S T A N C E  
B  E  N  N  E  T

METROPOLIS: „Stalowa dłoń" i re-
wja.

MEWA: „Czemp’ i „W krzyżowym 
ogniu".

MIEJSKI: „Zuzanna Lenox".

k?noteatr̂  "m i e j s k i
Początek o godz. 6.15 w.

GRETA GARB0
w filmie p- t,;

ZUZANNA LEN0X
Sala dobrze wentylowana
Ceny miejsc od 45 groezy__________________

MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj".
OAZA: „Pod fałszywą Hagą" i „100 

metrów miłości".
PAN: .Przedziwna sprawa Klary

Dean" i „Kochaj mnie dziś".
PETIT TRIANON: „Kajdany przesz

łości" z Bennet i „Rozwódka' z Shea
rer.

PALACE: Nieczynne.
PRAGA: „Mumja" i rewja.
RIVIERA- „Harold Llloyd" i „Księż

na Łowicka".
ROMA: „Kawalerowie dzikiego za

chodu".
ROXY: „W cieniu krzyża" 
SPLENDID: „Hotel studentów". Na 

scenie rewja.
STYLOWY: „Miłość w aucie". 
TOMBOLA: „Noce portowe" i „Przy. 

goda jednej nocy".
TON „Blond Wenus".
UCIECHA: „14 Lipca". Na scen e

kabaret artystyczny.

Wytwórnia Ubiorów Męskich

„WUPEKA“
WARSZAWA, BIELAŃSKA 21

SPRZEDAJE

500 UBRAŃ i PALT
po cenach niebyw ałych

s , r ia  1 Garnitur b. praktyczny 2 1 * — 

s ,r ia  11 Garnitur b. praktyczny 29. _

Garnitur 3 9 -
S-"‘ IV Garnitur 53.-
s" " v G a r n itu r S r e S 5 9 -
S p o d n i e o d  rtofycb 8 .

S p a d n i e  1 b , ' o w * . „ , h  1 3 -
P a l t a  gabardynowe na jedwa- e n
• w i l d  blu złotych
P a l t a  p łóc ienne  n lep rzem akal-  i c
I u t lu  ne °d  złotych
P a l t a  dam sk ie  n ie p rz e m a k a ln e  n i  50
I u l  I d  jedwabne w 6-iu kolorach Z 
WIATRÓWKI różnego rodzaju.
Wykonywamy ubrania na m iarę z najlepszych 
m ateriałów Bielskich, najmodniejszy krój.

Ceny bardzo przystępne. 300

Strajk robotników drogowych 
zakończony zwycięsko

Strajk robotników przy budowie dro
gi do Zakopanego, na odcinku Gaj — 
Mogilany, został po całotygodniowej 
walce zakończony zwycięsko.

STAN POGODY
C IEPLEJ.

Stopniowe polepszenie się stanu pogody 
i nieco cieplej. Słabnące w iatry północno- 
zachodnie i zachodnie,

W s a li  K o ^ ser w a to r ju m  — O kólnik I
JUTRO dnia 26 maja o godz. 8-ej wlecz. 

ES.-3SŁ, A L E K S Y  S U W O R I N  «
0  LECZENIU GŁODEM

w którym wyłoży najważniejsze zasady tego systemu, jaki w ywołał tyle zaciekaw ienia 
zagranicą i w Polsce i w ydał zdumiewające rezultaty.

Odczyt zostanie przetłom aczony na polski i zaopatrzony uwagami przez znanego
przyrodolecznika M IECZYSŁAW A PIA ST U SZ K IE W IC Z A

Bilety zawczasu do nabycia w firmie Dziewulski. Krakowskie Przedm ieście 9 
______________  oraz w mieszkaniu p. Piastuszkiewicza, Natolińska 5 m. 3

„Oszczędności" w kolejnictwie
Czytamy w „Kolejarzu Związkowcu":
Jak  obecny „system oszczędnościo

wy" podcina sprawność komunikacji 
kolejowej, & tern świadczą fakty, o k tó 
rych nam donoszą z Bydgoszczy, a któ- 
tym podobne znajdą się niewątpliw ie i 
na innych stacjach, w myśl płynącej z 
góry komendy „oszczędzania" za każdą 
cenę...

Od pewnego czasu na dworcu p rzeto
kowym w Bydgoszczy wprowadzono 
przy przetaczaniu „oszczędności" dwo
jakiego’rodzaju, a mianowicie:

Najpierw zredukowano personel prze
tokowy z pięciu osób do 3 w każdej dru 
żynie. Następnie przedłużono czas pra
cy przez to, że współczynnik pracy zmie 
niono z jednego na 5 6! a więc — mniej 
pracowników, ale więcej roboty...!

Rezultat tego jest taki, że pociągi to. 
warowe wychodzą z 200 aż do 500 mi- 
nutowem opóźnieniem.

Mało tego, bo wiele wagonów załado
wanych i przeznaczonych do wysyłki, na 
skutek szczupłego personelu przetoko
wego, k tóry  nie jest w stanie podołać 
na czas pracy przetokowej, — stoi na 
stacji i czeka po 3, a nawet i 4-ry dni, 
nim zostaną wysłane do miejsca prze
znaczenia.

Pozatem wagony z towarami, które 
nadeszły do Bydgoszczy jako stacji p rze
znaczenia, również czekają na w yłado
wanie na dworcu przetokowym  od 1 do 
2 dni, a nawet i więcej!

Trzeba dopiero aż interwencji w łaści
ciela tow aru w Oddz:ale Ruchu, a n a 
stępnie u naczelnika dworca przetoko
wego, żeby wagon został wreszcie w y
ładowany.

W spółczynnik 5 6 jest jeszcze tak u- 
łożony, że jeden pracow nik w jednym 
tygodniu pracuje 9 zmian po osiem gc- 
dzin, co w rezultacie wynosi do 17-stu 
nocy w miesiącu!

Zdawałoby się, że jest to  nieprawdo- 
podobnem, a jednak tak  jest. Skutek te 
go taki, że kupcy starają się unikać prze 
syłek koleją, gdyż ani na otrzym anie za
mówionego towaru, ani też na wysyłkę 
swego towaru nie chcą czekać tygodnia
mi — wliczając tu zwłoki i po innych 
stacjach — i ponosić wszystkie wynika
jące stąd straty...!

W ybierają więc drogę pewniejszą, 
szybszą, a i tańszą, to  jest przewożą to 
wary naw et z dalekiej odległości au ta 
mi oięiarowemi, k tóre dostarczają p rze
syłki na czas i chronią tow ar od zepsu
cia, co przy przew lekłych przesyłkach 
kolejami bardzo często się zdarza!

Oto są skutki obecnych „oszczędno
ści" i w nich również należy szukać 
przyczyny spadku przewozów kolejo
wych.

Dzisiejsza gospodarka kolejowa w y
tw arza jakieś błędne koło, z którego 
niema wyjścia...!

Na dworcu przetokowym  w Bydgosz
czy przesuw a się na dobę tysiąc osiem
set wagonów, niekiedy ponad dwa ty
siące. Jednak  gdy służba przetokow a 
zwraca uwagę, że nie jest w stanie w y
konać tej pracy, z powodu czego tw orzą 
się zaległości, i gdy domaga się pow ięk
szenia ilości personelu i zmiany w spół
czynnika pracy, to  słuszne to żądanie 
spotyka się z odmową, bo... trzeba „o- 
szczędzać"...!

Czterech górników zasypanych
na kopain* „ W aw el

„Polonja" donosi:
We w torek o godz. 10-ej nastąpił na 

kop. „Wawel" w Rudzie silny w strząs 
podziemny, w skutek czego zrsypanych 
zostało 4-ch górników. Natychmiast po 
wstrząsie rozpoczęto na zagrożonym 
szybie „Pochbammera" akcję ratow ni
czą.

Kolumna ratow nicza po 45 m inuto
wej robocie wydobyła na pow.erzchnię 
2-ch zupełnie wycieńczonych i lekko

rannych górników, a po południu trze
ciego, również lekkoranncgo. Nazwiska 
uratowanych brzmią: Piotr Drela, Au
gustyn Bęben i Józef Mikołajec. Czw ar
ty  z zasypanych górników, k tórego wy
dobyto później, nazywa się Jan Tyrek. 
K atastrofa wydarzyła się na głębokoś
ci 316 metrów.

W strząs odczuto w całej oko lcy , przy 
czyny jednak do tej pory nie zdołsno 
ustalić.

JH HA SEZON WIOSENNO-LETNI!

X ELEGANCKIE S U K N I E ,

K O M P L E T Y ,  B L U Z K I  
^  POLECA S Z L A F R O K I  I PYJAMY X
I  Humowwfl F U K S  j 0 K N 0 W S K I 1
W     <■ a an  ia  «>a  Wfl
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M ajestic
.M a łż e ń s tw o  d la  o p ln jl"

Cały konliikt dramatyczny tej sztuki po
lega właściwie na poddaniu się niewolnicze
mu przez bohaterkę drobnomieszozańskiej 
typowo burżuaryjnej moralności. Nie ma ona 
odwagi rzucić wyzwania światu i urodzić 
nieślubne dziecko, którego ojciec zginął na 
wojnie przed poślubieniem ukochanej.

Szukając opieki i nazwiska dla dziecka, 
bohaterka poślubia innego. Gdy wraca u- 
kochany, mimo odruchu serca pozostaje przy 
mężu i przy dziecku, do którego miłość 
jest najsilniejsza. Nie umie ocenić tego w 
wysokim egoiźmie jej mąż, którego wielka 
miłość zostaje zraniona w tem tylko, że je
go żona widziała się z ukochanym.

Okrucieństwo zemsty dochodzi aż do po
zbawienia bohaterki praw do dziecka.

Film posiada dużo momentów przejm ują
cych, ale nie trafia do przekonania, wskutek, 
błędnego założenia autora, który każe bo
haterce na pierwszym planie w życiu p o sta 
wić opinję.

Constance Bennett zagrała rolę swoją 
koncertowo. W momentach dramatycznych 
zdobyła się na akcenty niezwykle tragicz
ne, czego nie można powiedzieć o obydwóch 
jej partnerach.

Publiozuości film się podoba, momenty są

K oncert
dla b ezrob otn ych

Obywatelski Komitet Pomocy Społecznej 
w W arszawie urządza w dniu 25 b. m, o g. 
18-ej w Klubie Urzędników Państwowych, 
Nowy Świat 67, zabawę p, n.

„POŻEGNANIE KARNAWAŁU 
WIOSENNEGO",

Udział wezmą pp.: Halina Sawicka, M arta 
Popielewska, D orota Gutowska, Stafan Zie
liński, Józef Kalinowski, Józef Redo, oraz 
D rużyna Śpiewacza Związku Handlowców 
pod dyr. Mieczysława M ierzefewskieto  i 
Chór Żeński Związku Handlowców pod k ie
runkiem prof. W ładysław a Otto. A kom pa
n iam ent p. prof. L. Ursteina  i A dy Beran. 
O rkiestra p. J . Bajs-Jazz'a.

Dochód na dożywianie bezrobotnych p ia- 
sowników umysłowych.

rzeczy wiśnio w zruszający .
Na specjalną uwagę zasługuje wyjątkow o 

zręczna komedyjka rysunkow a p. t.: Pan K°- 
tek  by! chory". W  naw ale gro tesek  tego ty 
pu mocno już Z6zablonowanych ta oznacza 
się pewną świeżością pomysłów reżyser
skich. łka.
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W Rumunji pobito do krwi .. Szekspira 130 trupów wśród piasków pustyni
Do pewnej wioski rumuńskiej zaje

chał zespół teatralny, który afiszami 
obwieścił, te odegTa sztukę Szekspira 
„Król Lear“. Wieśniacy oburzeni byli 
do żywego, że chce s ę  im pokazać sztu
kę jakiegoś nieznanego autora i przy
gotowali się do wygwizdania aktorów.

Wieczorem sala była przepełniona.
Z początku panował spokój, ale jak' 

tylko coś nie podobało się widzom, zry
wała się burza protestów, Oburzeń,e 
witfzów stopniowo potęgowało się tak, 
że dyrektor zespołu musiał przedsta
wienie przerwać.

Ale wieśniacy nie poprzestali na tern,

chcieli jeszcze „pol.czyć" się z dyrek
torem. Ten ostatni wpadł na pomysł 
przedstawienia widzom zamiast siebie, 
„autora" sztuki. Wybrał więc jednego 
z artystów i przedstawił go publ czno- 
ści, jako Szekspira, autora „Króla Lca- 
ra“, który wygłosi przemówienie w o- 
bronie swej sztuki. Publiczność nie 
chciała jednak słuchać wyjaśnień . z ry
kiem rzuciła się na biednego „Szekspi- 
ra“, okładając go kijami. Aktor został 
pobity do krwi, dopiero poliqa nter- 
wenjowała i pod? jej osłoną trupa wyje
chała z wioski.

Prasa rumuńska, nie szczędzi dow-

4 ofiary nędzy i bezrobocia
19-Ietni Zygmunt Warzyw oda, bezro

botny (Kozia-Górka), napił się esencji 
octowej w bramie domu przy ul. Księż
nej Anny nr. 43.

22-letnia Janina Pulkowska, służąca 
(Leszczyńska 12), napiła się kwasu sol
nego i esencji octowej.

26-letn:a Anna Kwiatko*wska, bez za
jęcia (Mińska 27), również napiła się e- 
sencji octowej.

WESOŁY K Ą C I K
W SĄDZIE.

—  Czy przywłaszczając sobie cudze p ie 
niądze, nie zastanaw iał się pan nad swą  
przyszłością

— A leż  naturalnie, panie sędzio. Zaraz 
pieniądze złożyłem  w banku.

NA KONCERCIE.

Na salę, gdzie odbywa się koncert wkra
cza dw óch policjantów.

—  Czego panowie tu chcą? —  zapytuje 
„dyrektor*' organizujący koncert.

— T elefonow ano do komisariatu, że tutaj 
torturują m ejakiegoś Szopena.

POŚREDNI PODATEK.
—  Jakto, panie, podatku od psów  nie za

licza pan do bezpośrednich podatków ?
—  O czywiście, że nie. Przecież pies bez

pośrednio n ie płaci.

POMIĘDZY AUTORAM I.
—  Jakże znajdujesz moją ostatnią po

w ieść?

—  Zakończenie jest dosyć słabe.

—  A  krytyk Rąbalski napisał, że własnre 
początek  jest słaby.

—  Zapewne przeczytał tylko początek.

25-Ietni Henryk Ludwiczeiwski, bez 
zajęcia (Poprzeczna 5) usiłował popeł
nić samobójstwo, za pomocą powiesze
nia się w komórce przy uL Nadwiślań
skiej 2. Desperata w  porę spostrzeżono 
i sznurek przecięto.

Wszystkim ofiarom zawodów życio
wych pomocy udzieliło Pogotowie, po
czerń Warzywodfę i Ludwiczewskiego 
przewiozło do szpitala Przemienienia 
Pańskiego, Kwiatkowską zaś — do św. 
Rocha.

Krwawe porachunki
Na rogu ul. Karolkowej i Żytniej kilku  

nieznanych osobników napadło na przecho
dzących: 27-letniego Stefana Dyszczyka
(Dzielna 56), robotnika rzeźni m iejskiej 
(Namiestnikowska 2/4) i 23-letniego Fausty
na K ołodziejczyka, bezrobotnego (Dzielna  
nr. 93). W krótoe rozległo się  kitka strza
łów rewolwerowych. Gdy ranni upadli na 
chodnik, sprawcy zbiegli. Obaj nie chcą w y
jawić szczegółów  i powodu krwawego napa
du.

P o ża ry
Przy ul. Ogrodowej 16, w mieszkaniu, za(- 

mowanem przez M ieozysława Klawera na 
parterze, zapalił się  sufit i belka. Pogoto
wie IV oddziału straży, po półtoragodzin
nej akcji, pożar ugasiło.

W  tym że domu na IV piętrze, w lokalu, 
zajmowanem przez M ieczysława W ejcherta, 
również zapalił się  sufit i belka. Pogotowie  
IV oddziału, po dwugodziennej akcji, pożar 
ugasiło.

Z WCZORAJSZEJ 6 I E Ł D 9
Dolar 7.70 (Bank Polski płaci 7 67); frank 

francuski 35.10; frank szwajcarski 172.55; 
marka niem iecka 206; szyling austriacki 
98.50; korona czeska 25; ozerwońce 0.82.

cipów pod adresem wieśniaków, którzy 
„nie chcą wiedz eć" o tem, że autor 
„Króla Leara" już dawno nie żyje. Nikt 
tylko nie pisze o tem, komu chłop ru
muński zawdzięcza swą ciemnotę że 
rządy dotychczasowe, zwłaszcza libera- 
li bardziej zajmowali się perypetjami 
kochanek królewskich, niż pracą nad 
oświatą ludu.

Dom w k tórym  u ro d z ił  s ię 
Brahms

n

Na jednej z  cichych uliczek Hambur
ga stoi do dzisiejszego dnia oryginalny 
dom, w którym urodził się Brahms. Se
tną roczn. Brahmsa obchodził niedawno 
cały świat kulturalny. Jedynie własna 
jego ojczyzna nie wzięła udziału w tych 
obchodach, a to z powodu objęcia wła
dzy przez Hunów hitlerowskich.

PRZYCHODNIA SPECJALNA

Ł  D. G I S E R A
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 

CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego)

U f F U F D V r r i l F  (sp ec ja ln ie  chroniczne.
V TŁIlE .)t I L iL IlL  skórne, pęcherza, nie
moc płciow e, analizy krwi, moczu. Zapobiega

nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. P o ra d a  4 z ł

WIADOMOŚCI SPORTOWE #
Otwarcie sezonu kolarskiego 
W. K. S. K. 0.

Dziś o godz. 10-ej rano odbędzie się 
robotniczy wyścig kolarski na 50 km. 
w Strudze. Start nastapi koło willi „Po
lanki". Wyścig ten będzie otwarciem  
sezonu kolarskiego WRSKO.

Specjalny autobus, przeznaczony dla 
gości, odejdzie z pl. Teatralnego o godz.
9-ej rano.

O m istrzostw o klasy A. 
Podokręgu Rob.

Dziś o godz. 17-je na boisku „Skry" 
odbędzie się mecz o mistrzostwo ki. A 
Podokręgu Robotniczego między „Skrą" 
a „Elektrycznością".

Mecz ten między zeszłorocznym mi
strzem a benjaminkiem kl. A — „Elek
trycznością" budzi zrozumiałe zaintere
sowanie.

**
*

O godz. 11.30 mecz o mistrz kl. B Pod 
okręgu TUR Mokotów—Czarni,

Mecz kobiecy Skra-Makabi
Dziś o godz, 10 rano na boisku Skry 

rozegrany zostanie doroczny lekkoatle
tyczny mecz kobiecy Skra—Makabi.

Wyjazd reprezen tac ji 
robotniczej do Wiednia

Dziś o godz. 9.15 wiecz. wyieżdża z 
Warszawy z dworca Głównego robotni
cza reprezentacja piłkarska Polski do 
Wiedlnia na mecz z Austrją. Zbiórka 
przy kiosku „Ruchu”.

Czwarta k lęska Wisły
Czwarty mecz Wisły na tournee po 

Belgji i Francji przyniósł jej czwartą 
z kołei porażkę. Reprezentacja polskiej 
emigracji w rozegranym w Bruay me
czu rewanżowym pokonała Wisłę w sto 

! sunku 2:1. Tem samem puhar, ofiaro
wany przez wydawcę „Narodowca", p. 
Kwiatkowskiego, przeszedł na własność 
emigracji.

Na meczu w Bruay zebrało się około 
3000 osób, wypełniając do ostatn ego 
miejsca niewielki stadjon.

Gwiatda w ygrała  
w Białymstoku

Bokserzy warszawskiej Gwiazdy ba
wili ostatnio w Białymstoku, gdzie po
konali zespół m ejscowej Jagielionji 8:4.

Z całego św iata  w kilku 
w ierszach

W MECZU O PUHAR DA VISA P ołud
niowa Afryka pokonała osłabioną brakiem  
Aeschlim anem  Szwajcarję 4:1.

' W STREFIE PÓŁNOCNO-AMERYKAŃ- 
SKIEJ Stany Zjednoczone pokonały Kana
dę w stosunku 5:0 i walczyć będą ze zw y
cięzcą strefy południowo - amerykańskiej 
Argentyną.

WŁOCHY w meczu o puhar Davisa poko
nały Austrję zdecydowanie 4:1. Jedyny  
punkt dla austrjaków zdobył Matejka.

H OLANDJA przegrała o puhar Dav:9a z 
Niemcami 1:4.

REPREZENTACJA PIŁKARSKA AN- 
GLJI w drodze powrotnej do kraju rozegra
ła mecz w Bernie ze Szwajcarią, zw ycięża

jąc łatwo 4:0 (1:0). W idzów zebrało się  
przeszło 25.000.

Z NOWEGO YORKU donoszą, że w E- 
vanston (Stan Illinois) Jack Keller ustano
wił rekord światowy na 120 yardów, osiąga
jąc czas 14,1 sek. Dotychczasowy rekord 
oficjalny Bearda wynosił 14,2. Olimpijczyk  
Saling osiągnął również niedawno czas 14,1, 
ale rekord jego nie został dotychczas za
twierdzony

ROZEGRANY w PARYŻU dwudniowy 
mecz tenisowy Francja — Anglja zakończył 
się  zwycięstwem Anglików w stosunku 14:7. 
N ajw iększą niespodzianką zawodów była 
porażka doskonałej pary francuskiej Boro- 
tra - Brugnon z parą angielską Perry - Hu
ghes.

W ZAWODACH PIŁKARSKICH o m i
strzostwo Austrii prowadzi Vienna przed 
Rapidem.

MECZ BOKSERSKI NIEMCY— WŁOCHY
zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym  
8:8. W poprzednich spotkaniach (w 1929 i 
1930 r.) Niemcy zwyciężali w identycznm  
stosunku 12:4.

MIĘDZYNARODOW E WYŚCIGI SAM O
CHODOWE na berlińskim torze Avus zgro
m adziły najwybitniejszych kierowców świa
ta. Zwycięży} znowu znany włoski automo- 
biłistą Varzi, osiągając przeciętną szybkość 
205,9 kim. na godzinę.

ZNANY BOKSER KID CHOCOLATE o- 
bronił swój tytuł mistrza świata w wadze 
piórkowej, bijąc na punkty po 15-rtindowej 
walce Anglika Seamana W atsona

W MISTRZOSTWACH TENISOW YCH  
CZECHOSŁOWACJI pierwsze m iejsce za
jął M enzel, bijąc w finale Heohta 6:2 6:3 6:1.

Straszliwa tragedja m ieszkańców kolonji 
Somali

Z Nairobi donoszą, że na granicy ko- 
lonji angielskiej KENYA i kolonji 
włoskiej Somali wydarzyła się straszna 
tragedja.

Wobec długotrwałej posuchy tubylcy 
z kilku wsi na terytorjum włoskiem 
postanowili

PRZENIEŚĆ SIĘ N a  TERYTORJUM 
ANGIELSKIE.

Utworzyła się karawana, złożona ze 
130 ludzi, w tej liczbie wiele kobiet i 
dzieci.

Przed dłuższy czas nie otrzymano 
żadnych wiadomości o losie karawany.

Wysłano ekspedycję, która znalazła
WŚRÓD PUSTYNI 130 TRUPÓW 

w miejscu, gdzie karawana po raz osta
tni rozbiła obóz.

Śmierć nastąpiła na skutek
WYCIEŃCZENIA I BRAKU WODY.
Razem z ludźmi zginęły zwierzęta 

juczne.
Tragedja wydarzyła się w pobliżu 

rzeki TANA. Gdyby członkowie kara
wany mieli dość sił, aby przejść jeszcze 
około 15 km. UNIKNĘLIBY STRASZ
NEJ ŚMIERCI.

Co grają w Teatrach?
TEATR „ATENEUM". D ziś przedstaw ie

ni* zaw ieszone. W próbach wodew il Ne- 
stroya p. t.: „Rewolucja w Pikutkowie" w 
reiyserji Leona Schillera.

Z OPERY. Dziś po przerwie przeszło 20- 
lfctniej ukaże się  przepiękna opera kom po
zytora w łoskiego G. Orefice p. t,: ‘.Chopin", 
osnuta na m otywach m uzycznych chopinow 
skich i  przedstawiająca życie nieśm iertelne
go kompozytora.

TEATR NARODOWY: Dziś komedija Ka- 
aimierza W roczyńskiego „Kobiety i intere
sy".

D ziś o godz. 4 pp. „Cień" Nioodem iego.
TEATR NOWY, Dziś sensacyjna sztuka 

Cowarda „Wir”.
TEATR LETNI gra dziś kom edję Achar- 

d‘a „Trzeba mieć szczęście” { .Mistigri”).
TEATR POLSKI: „Fraulein Doktor". Dy-

Co usłyszym y w radjo?
DZIŚ.

12.15 Poranek Sym foniczny z Filharm. 
Warsz. — 14.00 „Udział Państw owego Ban
ku Rolnego w rządowej akcji dla rolnictwa". 
—  14.20 Audycja z Krakowa —  polska mu
zyka popularna. — 14.40 „Jak paść inw en
tarz?" — 15.00 M uzyka z Krakowa. -— 16.00 
Program dla dzieci. — 16.25 P łyty gramo
fonowe. — 16.45 „Pies i dziecko" —  prof 
M. M ichałowicz. —  17.00 Recital skrzypco
wy Ireny Dubiskiej. —  18.0^ Transmisja z 
M iędzynarodowych Zawodów Lotniczych w 
W arszawie, oraz  przem ówienie Pana Pre
zydenta Rzeczypospolitej. —  19,25 S łucho
w isko p. t. „Niedźwiedź". — 20.00 Koncert 

— 22.00 M uzyka taneczna.

JUTRO.

12.10 P łyty  gramofonowe; ■ 15.35 Płyty; 
16.25 Przegląd wydawnictw periodycznych;
16.40 Odczyt p. t. „Przyroda w-si polsk ej" 
wygł. prof. St. Sumiński; 17.00 Koncert w 
wyk orkiestry dętej 36 p.p.; 18.00 M uzyka 
lekka i taneczna; 1920 „Polski surowiec je- 
dwabniczy a przem ysł przetwórczy"; 19.30. 
Feljeton p. t. „Słońca, powietrza swobody  
dla dziecka"; 19.45 Prasowy Dziennik Redjo  
wy; 20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 Kon
cert symfoniczny z Filharmonj: Warszaw,;
22.40 Wiadomości sportowe; 23 00 Muzyka 
taneozna.

rekoja Teatru Polskiego przygotowuj* n« 
koniec przyszłego tygodnia sztukę młode
go autora lwowskiego Jerzego Tepy p. t.j 
„Fraaulein Doktor", która osiągnęła w* 
Lwowie i w szeregu miast polskich rekord 
powodzenia. Jest to reportaż sceniczny J 
czasów w ielkiej wojny, którego bohaterką 
jest szpieg n iem ieck i Anna Marja Leaser, 
zwana Feraulein Doktor.

TEATR KAM ERALNY. Jeszcze tytko 
kilka dni grana będzie sztuka Z. Hofmokła- 
O strowskiego p. t.: „Zabawka",

W przyszłym  tygodniu na repertuar tea
tru K am eralnego wejdzie pełna humoru 
lekka kom edja znanego pisarza wiedeńskie
go Leo L eutza p. t. „Perfumy mojej żony",

TEATR „MORSKIE OKO": Dziś 0 goda
8.15 w ielk i m eeting humoru p. t,: „Lopek 
dla  L. O. P. P.“, U dział biorą Loda Hala
ma, Nina Grudzińska, Ela A ntoszów na, Ire
na Skwierczyńska, Janina Winiarska, Kazi
mierz Krukc-waki, A leksander Żabczyński 
Jan W ojcieszko, Edmund M inowicz, 12 girls 
„M orskiego Oka" w  sw ych najlepszych kre
acjach.

TEATR „BANDA". Dziś rewja „Po' 
ciąg Dancing - Żarty - Skecz" z udziałen  
całego zespołu.

TEATR „8 m. 30". Dziś i codziennie wie- 
deńska operetka Kunneke „Szczęśliw ej po
dróży* .

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Zamojski* 
go 20); „Jesień, zima, wiosna",

TEATR - REW JI „MIGNON" Dziś te- 
wja „Nasz maj to Hawaj".

TEATR „MUCHA" (Długa 10-12): Dziś 
nowa rewja p. t.: „W esoły stragan". U- 
dział biorą: T Faliszew ski. H. Rapacka. St. 
B elski na czele zespołu.

BOSTON W  W ARSZAW IE: Już w naj
bliższych dniach odbędzie eię w Studio im. 
Stefana Żeromskiego na Żoliborzu premiera 
rewelacyjne! sztuki B. A. B lu n ca  p. t.: 
„Boston" w tłom aczenui Jerzego K ossow 
skiego. Szczegóły  w afiszach.

Z FIŁHARMONJI: D ziś o g. 12 w poł. 
Poranek Sym foniczny z udziałem  Orkiestry 
Filharmonieznej, Polskiej K apeli Ludowej 

pod dyrekcja Stanisław a Kazury.
W piątek odbędzie się W ielki Koncert 

Sym foniczny pośw ięcony M uzyce Polskiej- 
Udział biorą Orkiestra Filharm oniczna pod 
dyr, Grzegorza F itelberga ora* świetna  
skrzypaczka Eugenja Umińska.
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Ogłoszenia drobni
n o t r z a b n y  pierwszo
r  rzędny fryzjer dam 
sko-m ęski. Solna 12-
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ZAMÓWIENIA
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w c h o d z ą c e
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ludzi pracy

WARUNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zi. 4.70, na prowincji m iesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— . Za zmiar.cj adresu 5® fr.
CENY OGŁOSZEŃ; Za w iersz wysukości 1 milimetra w tekście gr. 50, zw yczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za w yraz 20gr- 

Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny! STANISŁAW NIEMYSK1. W ydaw ca RA D A  N ACZELNA P. f .  *

Odbita w Drukarni Spółki Nakładowa- i/ydawuięzej „Robotnik”, Warecka 7,


